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We Lwowle czwartek dnia 21 grudnia 1905, 


Rok XXXVII. 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie £8 korony; 


na dwirazową dostawę do domu dopłaca się GO halerzy: 


na prowincji: 
a jednorazową przesyłką: 


rocznie . . 30 K — hb | rocznie . . . 36K—h 
kwartalnie 2 „50, | kwartalnie . . 9 „—, 
miesięcznie %. 50 „| miesięcznie. . — s 


w Niemczech miesięcznie 8 M. 50 ten. — W innych 


krajach miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nle zwraca, 


Adres: „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Maujacki I. 1. 


Telefonu Nr. 151. 


£ dwurazową przesyłką: 


wychodzi 2 razy dziennie. 


poranny 
popołudniowy 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 30 halerzy. 
Za jeden wiersa petitowy w rubryce „Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po $ halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 80 kalerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach I inne prywatne komu= 
atikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 66 halerzy. 


Numer pojedynczy: 

na prowirieji: 

10 halerzy 
5 halerzy 


we Lwowie: 
« « . 8 halerzy 
4 halerzy 


pórsnny 
popołudniowy . 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi! MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Świat niemiecko-angielski. 
Lwów, 21 grudnia. 

Stara to historja, Że krzyżax, ile raz 
mial mu ktoś na pięty nastąpić, co do któ- 
rego siły nie był pewiea, płaszczył się i 
gwałtownie przyjaźń ofiarował domniemane- 
mu  nieprzyjacielowi. Tymczasem, uspiwszy 
przeciwnika, zbierał siły, aby znienacka na- 
paść go I — zgnieść. 

Podobną grę prowadzi krzyżactwo no- 
woczesne, czyli Prusy, z Anglją, która stoi 
mu w drodze do Światowładczych zachcia- 
nek i raz po razu paraliżuje zapędy germań- 
skie w różnych stronach Świata. Znane są aż 
do przesytu te różnorodne „oświadczenia“ 
dypłomatów i angielskich í niemieckich, ja- 
koby ani jednej ani drugiej stronie nie śniło 
się nawet o wojnie. Poza ią jednak spo- 
kojną dyplomacją, tkwi coś, co nie daje spać 
„fiemieckim patrjotom*, a może i innym 
dyplomatom, którzy muszą codziennie kłamać 
ña temat pokoju. 

Robi się więc próby po jednej i po dru 
giej stronie Kanału... Niedawno, bo z począt- 
kiem grudnia, odbył się w Londynie mecting, 
na którym zapewniali liczai mowcy, że w 
interesie Anglji jest utrzymanie dobrych sto 
sunków z Niemcami, w tych dniach zaś zno- 
wu odbył sę taki sam w Berlinie, 
Zwołała go berlińska korporacja kupiecka, 
ale wśród uczestników jego reprezentowane 
były — rzec można — całe Niemcy, bo o- 
bok kupców i przemysłowców — uczeni, 
literaci, dziennikarze, posłowie, nawet rząd 
w osobie podsekretarza stanu. 

Mów wygłoszono z jakie pół tuzina, a 
Oklaskom nie była końca. Bo też i o czem 
tam nie mówiono? Oto poprostu o tem, aby 
świat cały podzielić na dwie części: jedną 
odd:ć Anglji, d'ugą Niemzom, bo tylko te 
dwa narody przejęły się szczerze myślą po- 
koju i tylko one mogłyby poprowadeć ludz- 
kość na szczyty kultury. Cnodzi jedynie o 
drobnostkę: chodzi mianowicie o to, aby 
Anaglja zrozumiała, że naród niemiecki nie 
wróg jej, lecz że przeciwnie, pała on gorą- 
cem pragnieniem nawiązania z nią serde- 
cznych i hraterskich stosunków i to bynai- 
Mniej nie w jakichś ukrytych celach egoisty 
cznych, ale w celu pracowania wspólnemi 
siłami dla dobra całego Świata, całej ludzko- 
ści. Istnieją wprawdzie między Angiją I Niem 
cami pewne jeszcze uprzedzenia i pewne nie- 
porozumienie, wywołane głównie i prawie 
wyłącznie konkureacją na polu handlowem, 
ale wobec wysokich celów porszumienia 
anglo-niemieckiego, dla którego doprowadze- 
nia do skutku pracują w obu krajach najwy- 
bitniejsi mężowie, powinny one zniknąć i z 
pewnością znikną. Tego, że Niemcy powię 
kszają swoją flotę, Anglia nie powinna źle 
sobie tłómaczyć, bo nie dzieje się to bynaj 
mniej w ceiach wojowniczych, a już stanow- 
czo nie wrogich dla Aaglji zamiarach, ale ie- 
dynie dla ochrony handlu niemieckiego, ko- 
lonij i obywateli niemieckich w obcych kra 
jach. W rezultacie uchwalono rezolucję tej 
treści, że nawiązanie przyjaznych między 
Niemcami i Angiją stosunków, ma mieć na 
celu nietylko ochronę interesów obu tych na 
rodów, ale jeszcze bardziej jaknajskrtteczniej 
sze działanie w interesie duchowego i eko- 
nomicznego rozwoju świata. 

Oto, w jaki sposób pztrjoci niemieccy z 
nad Sprewy, czując coraz większą pustkę 
wokoło siebie, starają się zjednać sobie ie 
dwabnemi słówkami tych właśnie, pod któ 
rych adresem tak buńczucznie niedawno je- 
szcze pobrzękiwali szabelką. Stara to metoda 
niemiecka, wypróbowaną przez rzekomych 
gTycerzy krzyża" w wiekach dawnych, a sto- 
Sowana taraz pizez gndnych ich 


Jr. Chrzanype! u Risficja 


Opowiadanie wcale nietragiczne 


G Smólskiego. 
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Udał się wprost do domu, Głowę jego 
zaprzątało to, co słyszał, w tax oszołomia- 
jącym stopniu, iż nic wokoło siebie nie wi- 
dział i nie słyszał, prócz zmory wojny Z 
hukiem strrałów działowych. Lola przestra- 
Szyła Się, widząc go w takiem duchowem 
znieczuleniu. Pytała go się, co mu Się stało, 
lecz on, nie dając żadnej odpowiedzi wbiegł 
do swej „pracowni*, zamknął się na klucz i 
począł — pisać. 

„Redagował" swój wywiad z Risticzem, 
by go jak najprędzej wysłać po drucie do 
Wiednia. Obrabiał niemato już spraw wielce 
senzacyjmych, lecz tak doniostej, która miała 
wstrząsnąć Europą, a może światem całym, 
jeszcze nigdy w życiu. Czuł ważność swego 
posłannictwa i trudność zadania. On, nie po- 
lityk, miał pisać rzecz polityczną najpierwszo- 
rzędniejszego znaczenia: obwieścić zdumio- 
semu światu... katastrofę. Trzeba skupić i 
wytężyć wszystkie siły, by nie zdradzić w 
tym lub owy zwrocie nieznajomość przed- 


Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby 


NA BOŻE DRZEWKO 


na sztuki i w sortymentach własnego wyrobu 
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Z różczką oliwną pokoju w ręku, a słowami 
wzniosłego przebaczenia na ustach, jak zaw- 
sze, tak i dzisiaj, występują w roli aposto- 
łów pokoju, szerzycieli kultury, obrońców 
dobra powszechnego. Niestety, Świat przeko- 
nal się już tyle razy, iż Prusak właśnie wów- 
cza$, gdy ma cios zadać, w anielski uśmiech 
usta przybiera, że i te przymilania niemieckie 
w kierunku Anglji, należ cie potrafi ocenić. 
Co warta kultura pruska, pokazali to rozmaici 
Aehrenbergowie, Trothowie i inal podabni,ża 
że Europa, to nie kolonja afrykańska — więc 
łatwoby mogło przyjść do tego, Że usiłowa- 
nia kulturonośne panów z nad Sprawy, spo- 
tkałyby się z należytem przyjęciem ze strony 
„barbarów* europejskich. Politycy angielscy 
są zbyt rozumai i zbyt trzeźwo na świat pa- 
trzą, aby mogli się łudzić co do istotnych 
zamysłów niemieckich, a temsamem i co do 
ich wyniku, gdyby istotnie miało przyjść do 
ich realizacji. A że są przytem bardzo grze- 
czni, więc słuchają i słuchać będą z uprzej- 
mym uśmiechem ma ustach bajań pruskich, 
lecz w duchu śmiać się muszą do rozpuku. 
Niemcy uchodzili dotychczas za kraj poważ- 
nych myślicieli, teraz myśliciele stamtąd zni 
knę!, a ma ich miejce pojawili się fantaści w 
guście Verne'owskiego „Doktora Oxa", Bo 
też rzeczywiście, tea śniony przez patrjotów 
niemieckich świat wielxiej „kultury* pod egi- 
dą 6 u angielską, to fantazja, jakich 
mało. 


O czas nauki szkolnej. 
Lwów, 21 grudnia. 

W dniach ostatnich obija się o uszy co 
raz częściej pogłoska, Że krajowa Rada szkol- 
na ma zamiar znieść w szkołach naukę je- 
dnorazowa, a dwurazową zaprowadzić. Wobec 
tego że reforma taka, poza względami natury 
ściśle pedagogicznej, sięgnęłaby daleko w 
głąb życia rodzinnego i miejskich stosunków, 
nie możemy odmówić sobie zabrania głosu 
w tej Sprawie, a to tembardziej, że głos opinji 
publicznej, o ile on będzie jednomyślay, na 
ostatecziie postanowienie decydujących czyani - 
ków, bez poważnego nie pozostanie wpływu. 

Jesteśmy zdania, że zaprowadzenie nauki 
dwurazowej zamiast jednorazowej, jest wprost 
niemożliwe, już choćby diatego, Że pociągnąć 
by za sobą musiało zmianę całego systemu 
wychowawczego młodzieży, czego znowu, 
jak rękawiczki z dnia na dzień, zmieniać nie- 
podobna. W zaprowadzeniu nauki dwurazo- 
wej nle możemy spostrzedz ani jednej strony 
dodatniej, natomiast ujemnych mnóstwo. 

Jeśli chłopak będzie siedzieć w szkole 
przed- i popołudniu, pozostanie mu do nauki 
tylko wieczór, tj. czas, w którym i umysł 
i ciało ucznia, całodzienną pracą umysłową 
w szkole i całodziennym ruchem najbardziej 
Są zmęczone. A wiemy z praktyki, że auka 
wieczorna jest najtrudniejszą i najmniej owo - 
cną; w dodatku zaś przemawiają przeciw niej 
i względy hygjeniczne, a tembardziej, im 
dłużej w noc się ona przeciąga, a wreszcie 
w jakim lokalu i przy pa odbywa się 
oświetleniu. Specjainie zaś mieszkania uczniów 
z uboższych klas ludności i ich oświetlenie, 
tak wiele zwykle pozostawiają do życzenia, 
że same względy ludzkości ku temu wszelkie 
usiłowania kierowaćby powiany, by naukę 
w domu przy lampie do ostatecznych skrócić 
granic, 

Do programu wychowania młodzieży, 
włączono cbecnie gimnastykę, ślizyawkę i 
gry ruchowe na wolnem powietrzu. Skutki 
tego są bardzo pomyślne i na ogół młodzież 
szkolna wygląda obecnie czesstwiej i jest 
zdrowszą mż w tych czasach, kiedy za Śliz- 
ganie się karano karcerem, lub dawano dwój- 
kę z obyczajów. Na wypadek, gdyby dwu 
mualibyśmy 


miotu. KoDiauhe pochwy.Dy lo I Wyszydeńi w 
swój sposób, mszcząc $:ę, że pozostał tak da- 
leko w tyle. Dobrze, że przybył dr. Fokschaućr. 
Chociaż zadanie swe spełnia zupełnie samoistnie 
przecież w rozmowie z nim, skierowując ja 
zręcznie ma tematy aktualnej polityki, zasię- 
gnął języka i o sprawie Bośnii 1 Hzrcegowi- 
ny, o serbskich aspiracjach do krajów  zaję- 
tych, o wielko-serbskiej idei, pansiawisty- 
cznych knowaniach i o kierunku austro-wę- 
gierskiej polityki. 

Siada z namaszczeniem do stolika i pi- 
sze, pisze dwie godziny. 

Oto wielkie jego dzieło: 

„Nadciągająca burza wojenna“, 
(Wywiad naszego specjalnego koresponden- 
ta u jego ekscelencji pierwszego regenta Ser- 
bji, dra Jowana Risticza). 

Ischl 14 sierpnia. 

Przedstawiciel ...błaftu dostąpił dziś wiel- 
kiego zaszczytu. Jego ekscelencja, pierwszy 
regent Serbii, dr. Jowan Risticz, „Cavour 
serbski“, którego apartamenty w „Hotelu 
Elisabeth" najszczełniej są zamknięte dla 
wszystkich innych dziennnikarzy, raczył go 
przyjąć całkiem wyjątkowo, rozmawiając z 
nim najuprzejmiej przeszło godzinę i robiąc 
mu nadzwyczaj ważne rewelacje. Nadzwy- 
czajne odszczególnienie zastępcy pisma, spa- 
da na pismo same, jako organ wpływowy, z 
którym najwybitniejsi politycy europejscy ti- 
się w p erwszym rzędzie. 
Herkuliczna postać „Cavoura serbskiego* 


poleca największa w kraju 


parowa fabryka czekolady, cukrów i kerbatni 


BE Ziecenia z prowincji odwrotną pocztą, — Przy zamówieniach powyżej 10 kor. franko opakowanie i pertorjum. "Tag 


powrówić chyba do tych uawnitjszych czasów, 
gdzie chłopak przez 8 miesięcy jezieni i zimy, 
bo w gruncie rzeczy ta< długo trwają u nas 
te pory roku, prócz spaceru ' do szkoły i ze 
szkoły, nie znalszłby ani minuty czasu na 
ruch ma wolaem powietrzu. Ponieważ na 
miesiąc przed końcem kursu, młodzież ze 
względu na bliską klasyfikację, uczy sę forss- 
wniej, również nie wiele miałaby sposobności 
do korzystania z woinych od nauki 3 godzin 
wieczoru, a w takim razie miałby chłopak 
zaledwie 6 tygodni w roku, w których co- 
dziennie trzy wieczorne godziny mógłby na 
wolaem spędzić powietrzu i użyć ruchu. 
A to jest stanowczo za mało. Dzieci rodzi- 
ców zamożniejszych, uczą Się obecnie w go- 
dzinach popołudniowych bardzo często mu- 
zyki, języków obcych itd., jeśliby zaś popo- 
łudnie zabrała im szkoła, nauka ta odpaśćby 
musiała. 

W drugim rzędzie, dwurazowa nauka 
zamiast jednorazowej, odbiłaby się również 
na rodzicach młodzieży i na ich domowem 
gospodarstwie. Lwów jest miastem przewa- 
żnie urzędniczem i ten sam mniej więcej cha- 
rakter mają wszystkie nasze rniasta, w któ- 
rych sskoły Średnie się znajdują. W urzędni- 
czej tedy rodzinie, ojciec i dzieci o tej samej 
mniej więcej godzinie dotychczas wychodzili 
z domu do biura i szkoły i o tej samej go- 
dzinie powracali do domu, tak, że wszyscy 
razem zasiadać magli do obiadu. Przy nauce 
dwurazowej, dzieci powracałyby ze Szkoły 
o godzinie 12 południe, a o 2 względnie 3 
popołudniu znowuby w szkole znajdować się 
musiały, tak, że obiad dla nich, przygotowy- 
waćby matka musiała na godzinę 12, podczas 
gdy obiad drugi dla ojca, do godziny 3 po 
południu musrałby być przechowywany. Czę 
hyłaby taka podwójna manipulacja w domo- 
wem gospodarstwie, zrozumie każda gospo- 
dyni domu, ojciec zaś, głowa rodziny, wi- 
działby dzieci swoje przez całą zimę tylko 
przy świetle. 

Wogóle, we wszystkich zajęciach umy- 
słowego charakteru i we wszystkich urzę 
dach, objawia się co raz widoczniej prąd, by 
pracować raz na dzień tylko a dłużej. W dniach 
ostatnich, jednorazową służbę zaprowadzono 
nawet w sądach. i 

Mówią, że powodem, ula kiðrego Rada 
szkolna dwukrotną naukę chce zaprowadzić, 
jest rzekomy fakt, Że młodzież Szkolaa za 
wiele dziś maiąc wolnego czasu, — „rozpu- 
szcza się”. Czy „rozpuszcza się" on: isto 
tuie, ani twierdzić, an: zaprzeczać mie będzie- 
my; natomiast jesteśmy zdania, że gdyby to 
nawet było prawdą, dwurazowa nauka ziemu 
nie zapobiegnie, choćby dlatego, że na roz 
swawolenie się młodzieży złożyło się dużo 
innych pozaszkolnych przyczyn, których ża- 
dae rozporządzenie Rady szkolnej usunąć 
nie jest w stanie. Złe, o ile ono jest, leży 
w samem spułeczeństwie. z którego młodzi: ż 
wychodzi, męczenie zaś młodzieży dłuższą 
nauką, byłoby tylko bezcelowym ekspery - 
mentem, który, z góry powiedzieć można, ża- 
dnych dodatnich nie da rezultatów. 

Naodwiót, jeśli chodzi już o jskąś re- 
formę, to sądz'my, iż raczej zastanowićby się 
należało nad tem, że młodzież zupełnie nie- 
potrzebnie obchodzi dziś Święta obcych ob. 
rządków. Dziś, kiedy gimnazja podzielono na 
polskie i ruskie, jest wprost anomatją, że ka- 
ze się gimnazjalistom Polakom obchodzić 
święta ruskie i odwrotnie. 
przykładem jest n. p. lwowskie gimnazjum 
ruskie, w którem sie ma ani jednego ucznia 
rzymsko katolickiego obrządku, a którego 
uczniowie mimoto w rzymsxo kat. święta do 
szkoły nie idą. Podobnież uczniowie Polacy 
z gmnazjów polskich wolni są od nauki w 
święta greckie. Nie szkodaż tu tych kilkuna- 
stu zmanaw”nych dui w rovu i czy n Ie 


Spiawia Na pieswszy żul oka potężne, ży- 
wiołowę wrażenie. Duże, krzaczaste brwi; 
Siwe, gęste, krzewiste bokobrody, przedwcze- 
śnie zbielone natężającą pracą duchową i 
wielką troską o dobro Serbji i dynastji O- 
brenowiczów, nadają jego twarzy  ujmującej 
a posągowej, dużo wyrazu genjalności. Z 
wielkich, uduchowionych, nawskróś człowie- 
ka przenikających oczów, wystrzela bukiet 
przezorności, rozwagi, roztropności i energji, 
żelaznej energji, nie wahającej się przed naj- 
śmielszym czynem. Pallas Athene i Mars, po- 
łaczone w stadło małżeńskie, gnieżdżą się w 
nim. Raz w życiu ujrzeć tę historyczną po- 
stać wystarczy, by mieć ją wciąż przed 
wzrokiem pamięci do grobowej deski. Do 
wysokich jego zalet zaliczyć jeszcze należy 
nadzwyczajną prostotę w obejściu i wystą- 
pieniu, Klasyczna prostota owych wielkich 
Rzymian, którzy, jak chłopi, gdy oręż spo- 
czywał w pochwie, chodzili za pługiem. 

Nad wszelki wyraz ujmujący w rozmo- 
wie. Causeur niezrównany, lecz przytem dy- 
plomata najskończeńszy, z każdem liczący 
się słowem, używający dla zaciemnienia my- 
śli obrazowego S$posobu wyrażania się i 
przenośni. 

Przyjął mnie jak dobrego znajomego, 
miemal jak przyjaciela. Siedliśmy sobie na 
kanapie i paląc wyborne cygara, rozmawiali 
najswobodniej. 

Jego ekscelencja traktowała naprzód z 
niezrównanym humorem najważniejsze Spra- 
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Klasycznym tego | 


pejby było, gd;by młodzieży Sekolnej jedne 
tylko, a własnego jej obrządku święta ob- 
chodzić kazano, a natomiast, by jej wakacje 
o 2 przedłużono tygodnie ? 


Kilka słów o teatrze Ilwowskim. 
L 


W pamiętnym dla Lwowa, jego kultury i 
sztuki dniu 4 października roku 1900, kiedy 
to miasto nasze, na miejsce starej, a tyloma 
świetnemi i niezapomnianemi wspomnieniami 
ożywionej „budy* Skarbkowskiej, otrzymało 
nowy, miljonowym sumptem wzniesiony i w 
całem tego słowa znaczeniu wspaniały przy- 
bytek Muzy dramatycznej, — wyraził pierwszy 
dùtąd tego teatru nowego kierownik, p. Ta- 
deusz Pawlikowski, w swem przemówieniu 
programowem Życzenie, abyśmy oczekiwali 
rezultatu jego pracy „nie w krótszym czasie, 
jak ten, którego potrzeba było na zbudowa- 
nie gmachu teatralnego". 

Od chwili owej do dziś, pięć już lat z 
górą minęło, zakreślony przez p. Pawlikow- 
skiego termin dawno już upłynął, a nieba- 
wem, bo za parę nieledwie miesięcy, repre- 
zentacja stolicy naszej stanie wobec rozognia- 
jącej u nas zawsze umysły kwestji wyporu 
dyrektora teatru na nowe sześciolecie. Czas 
więc zestawić, pobieżny bodaj, bilans dzia 
łalności dyrekcji obecnej, ocenić wyaiki jej 
pracy, i ńa podstawie destarczenego do tej 
pory materjału, zająć się rozpatrzeniem zaga 
dnienia, co nam scena nasza dała, co dać 
mogła i co dać była powinna. Wobec wyso 
kiego znaczenia, jakie w życiu kukuralnem i 
artystyczaem grodu naszego teatr zawsze po- 
siadał i do dztś dnia posiada, temat to nie 
podrzędnej bynajmaiej wagi, w każdym zaś 
razie temat, choćby z tego względu na ba- 
czniejszą zasługujący uwagę, Że, być może, 
wyłonią się przy jego rozważaniu pewne po- 
stulaty, których bezwarunkowego spełnienia 
reprezentacja miasta będzie miała obowiązek 
domagać się od przyszłego, na dalsze sze- 
ściolecie wybranego sceny lwowskiej kie- 
rownika. 

A zatem — do rzeczy. 

Co dał nam nowy nasz teatr i w jakim 
kierunku rozwijał swoją działalność? Była-li 
więc scena lwowska istotnie, jak się nam te- 
go spodziewać kazano, twierdzą myśli pol- 
skiej, a jej działalność żniwem dla sztuki na- 
rodowej, czy też może przeciwnie ? 

Że z tego właśnie i z tego przedewszy- 
stkiem stanuwiska, zamierzamy rozpatrzyć re- 
zultaty pracy dyrekcji obecnej — rzecz to Zu- 
pełnie naturalna i zrozumiała. Umieszczony w 
teatrze naszym napis, Że teatr ten poświęco- 
ny Sztuce narodowej, rozprasza z góry wszel- 
kie wątpliwości co do tego, jakierii dążno- 
ściami ożywiona była reprezentacja prastarego 
grodu naszego, przystępując do wząiesienia 
monumentalnego iście przybytku Sztuki dra- 
matycznej, wymowny zaś dążnościom tym 
wyraz dał ówczesny prezydent miasta w 
przemówieniu swojem, wygłoszonem urbi el 
orbi podczas ureczystości otwarcia nowego 
teatru. 

Powiedziano tam wówczas, a powiedzia- 
no zupełnie słusznie, że „jeżeli inne, szczę- 
śliwsze od nas narody, bo mające byt samo- 
istay i niezależny, mogą tatr uważać wyłą- 
cznie za miejsce szlachetnej rozrywki, to dla 
nas teatr ma inne, poważniejsze znaczenie, 
gdyż musi być obok tego także twierdzą my- 
Śli narodowej, musi mieć cel wznioślejszy, 
musi być owiany myślą służenia naszym, ni- 
gdy nie wygasłym idealom". I stosownie do 
tego założenia, przyrzeczono nam przez usta 
reprezentanta miasta, że nowy teatr „będzie 
w najpiękniejszem tego słowa znaczeniu przy- 
byt<iem sztuki narodowej, ogniskiem piękna 
i Świstynią orawdy, że zespolt autorów nol 


wy €ufvpejskit, Poiem pizyszła gra dyplo- 
matyczna w gazowej osłonie naiwności. Nie 
dawałem się jednak zbić z tropu. Nie po- 
mogło częste wymawianie się nieznajomością 
języka niemieckiego. Stałem przy swojem 
twardo, jak „Kupiec wenecki" przy funcie 
mięsa ludzkiego. 

Zrazu widocznie nie chciał powiedzieć 
za wiele, więc jego ekscelencja raczyla uży- 
wać sztuczek — jak to mówią, wykręcania 
się sianem. Lecz mnie nie zbije z tropu na- 
wet tak wielki mąż stanu. Konsekwentnie i 
wytrwale zdążając do celu, ostatecznie o- 
siągnąłem zdumiewający rezultat, jak łaskawi 
czytelnicy przekonają się z poniżej nastę- 
pującego : 

Nad Europą zawisła grożna chmu- 
ra —niebezpieczeństwo wojny! 
Oto merytoryczny przebieg wywiadu. 

Zegar ratuszowy wybijał właśnie 9 go- 
dzinę po północy, gdym wszedł do salonu 
Jego ekscelencji — liczba mieszkania 18 w 
hotelu powyżej wymienionym. Zastałem „Ca- 
voura serbskiego" w negliżu, w jedwabnym 
czerwonym szlafroku, żółtych safianowych 
trzewikach, na głowie czapeczka formy bire- 
tu, nie fez turecki, lecz z dość dużym kuta- 
sem, podobnym jednak do kutasa fezowego. 
Tę czapeczkę można uważać za symbol mó- 
wiący: precz z wszelkim wpływem tureckim; 
swoją drogą bierzemy z Turcji czego nam 
potrzeba, na pozór niewinny kutas, zostawia- 
jac jej fez bez kutasa. 


Dr. Jan Rucker i Spółka 


| skich z ariystami ku chwale narodu, że bę- 


dzie wyrazem jego pragnień i jednym z wa- 
żnych czynników w spełnieniu dziejowego 
naszego posłannictwa; że będzie skutecznie 
oddziaływał w dodatnim kierunku na spote- 
czeństwo, jako czynnik umoralniający, że nie 
będzie nigdy szkołą i rozssdnikiem cynizmu; 
że będzie rozwijał zamiłowanie do piękna, da 
zdrowy, umoralniający pokarm społeczeństwu 
i przyczyni się do tego, iż miasto nasze bę- 
dzie nietylko stolicą, lecz i sercem kraju, 
ogniskiem jego życia umysłowego, przygar- 
niającem wszystko, co piękne i podniosłe, a 
odtrącającem, co szkodliwe i niecne“. 

Tak, wszystko te nam przyrzeczono w 
owym pamiętnym dniu 4 października roku 
1900, a słuszność przyznać każe, że także 
i p. Pawlikowski, jako pierwszy nowego tea- 
tru kierownik, nie inne wobec społeczeństwa 
złożył ślubowanie. Wyraziwszy przekonanie, 
że w sztuce tkwi „wyższy narodowy interes“ 
i że „jak długo nie mamy w naszych dziel- 
nicach wspólnych i aktualnych interesów po- 
litycznych, dopóty interes kulturalny jest tym 
łącznikiem, który spaja wszystkie części ro- 
zerwanej ojczyzny naszej“ — przyrzekł, że 
pracować Dędzie „dla sztuki wogóle, a dla 
sztuki narodowej w szczególności* i że „obo- 
wiązkiem jego i staraniem będzie, aby scena 
nasza lwowska pod jego kierunkiem stała Się 
pierwszą sceną polską“. A mówiąc o zada- 
niach socjalnych teatru, skupionych pod 
wspóinem hasłem „demokracji“ i zaznaczyw- 
szy, Że „demokratyzacja ta może być dwoja- 
ką: obniżaniem tego, co wysokie, albo pod- 
nos:eniem tego, co niskie“, — ośw adczył, iż 
zadaniem tej demokratyzacji, której pregnie 
służyć, będzie „uszlachetnianie“ — uszlacne- 
tnianie serc i umysłów, 

Wnosząc z takich i podobnych im zapo- 
wiedzi, słusznie spodziewać się należało, Że 
teatr nasz pójdzie we wskazanym wyżej kie- 
runku i stanie się istutnie Świątyną „sztuki 
narodowej“ z j-dnej, posterunkiem zaś „na- 
szych, nigdy niewygastych ideałów" z dru- 
giej strony. Niestety, przyszłość miała okazać 
i rzeczywiście okazała co innego. Scena lwow- 
ska, ta sama, która w najcięższych warunkach 
politycznych, pod wodzą B gusławskich, Ka- 
mińskich, Skarbków, Dobrzańskich, rozwijała 
się stale w kierunku nawskróś narodowym, 
polskim, krzepiła serca i umysły, kształciła 
całe pokolenia w duchu tradycyjnych cnót 
obywatelskich i czystej, wzniosłej, do po- 
święceń gotowej miłości ojczyzny, ta sama 
scena, z której przed laty rzucono hasło, że 
„silniej, niż dusza rozmawia Się z cialem, 
rozmawia scena Ze sercem narodu“ — obni- 
żyła lot swój, zerwała ze stuletnią prze- 
szło tradycją sceny z nazwy i z ducha naro- 
dowej i coraz bardziej, w sposób coraz gro- 
Źaiejszy kultywuje ducha kosmopolityzmu, 
propagując w repertoarze $woim prądy, ha- 
sła i wierzenia, ani nie wyrażające potrzeb 
społeczeństwa naszego, ani też nie odźwier- 
ciedlające jego pojęć i wyobrażeń, tak moral- 
nych, jak umysłowych, lecz przeciwnie, wno- 
szące w kulturę naszą pierwiast«i rozkładu i 
zgnilizny, zwątpienia i niewiary, nawet cy- 
nizmu, 

Przykro to wyznać, nad wyraz przykro, 
a jednak tak jest, niestety! Winna tu bez- 
Sprzecznie litera:ura, ate niemniej w:n'en te- 
atr, który, wbrew istotnym potrzebom spo- 
łeczeństwai, w takim rozwija się kierunku. 
Wymowny wyraz temu przekonaniu dał Sejm 
nasz podczas tegorocznej debaty szkolnej. 
Padły tam pod adresem teatru naszego z ust 
przedstawicieli społeczeństwa, ludzi powa- 
żnych i szacunkiem powszechnym otoczonyc*, 
słowa nadzwyczaj przykre i bolesne, wyrażo 
no bowiem jednogłośną opinję, że teatr ten 
ani w drobnej cząstce nie spełnia szczytu go 
awegy zadana, że wysta viane w nm ura"y 


Nauczyłem się ud Jego eksuclcneji wyra- 
żać się obrazowo. 

Powtarzam: doznałem wyszukanej uprzej- 
en. nawet serdeczności sporo w przy- 
ęciu. 

— Znam — raczył rzec — dziennik, któ- 
rego pan jesteś przedstawicielem. Któż w 
Europie nie zna „blati“. jestto moja najulu- 
bieńsza gazeta, którą czytam codziennie. Za- 
prenumerowałem pańskie pismo dla króla. 

Gdy to mówił na powitanie, trzymał rę- 
kę moją w obydwóch swych ałoniach, ści- 
skając mą prawicę tak silnie, że trzeba była 
przezwyciężenia, by z bolu mimowoli nie 
krzyknąć. 

Jego ekscelencja siłacz duchowy i cie- 
esny. 

fis Bardzo mnie cieszy — raczył maie 
zapewniać w dalszym ciągu — poznać ogo- 
biście tak znakomitego publicystę. Pańskie 
pióro niezrównane... 

Skłoniłem się nisko, dziękując za tak za- 
szczytne uznanie. 

Jego ekscelencja raczyła jeszcze dodać : 

— O panu specjalnie słyszałem dużo 
pochlebnych rzeczy, że jesteś prawą ręką 
swojego wydawcy. 

— Spełniam tylko swój obowiązek — 
odpowiadam — a czuję Się szczęśliwym, je- 
Śli wydawca nasz tak zasłużony, zadowoelo- 
ny ze mnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ul. Karola Ludwika 3. 
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„mało-co więcej zawierają prócz Baszyszu i 
się 
przyzwyczaja* (W. hr. Dzieduszycki), że „po- 
czyna się stawać już nietylko apostołem ska- 
ideałów  przewrotowych* 
„przestał być 
Szkołą języka i obyczajów, bardzo rzadko 
daje sztuki takie, któreby można młodzieży 


trucizny, do której publiczaość powoli 


żenia, ale wprost 


(ks. arc. Teodorowicz), że 


poleczć, a często takie, które trzeba jej od 


radzać* (poseł Tomaszewski) — wogóle, że 
raczej szkodę społeczeństwu przynosi, niż 


korzyść i pożytek. 


Kto śledził uważnie działalność dotych- 
czasową sceny lwowskiej, ten, choć z żalem, 
musi uznać, słuszność i prawdziwość zarzu- 
tów powyższych. To pewna bowiem, że teatr 
nasz, z założenia i przeznaczenia swego pol- 
ski, obowiązków swoich wzgledem  społe- 
czeństwa polskiego nie spełnia. Tak, jak rze- 
z nazwy on tylko polski, 
ale duchem nam obcy — obcy naszym po- 
jęciom, dążeniom, ideałom i tradycjom naro- 
dowym, nierzadko wręcz im wrogi. Polskość 
tymcza- 


czy dotąd stoją, 


jego — to tylko firma polska, gdy 
sem kierunek jego, działalność, treść — owia- 
ne są nawskróś duchem kosmopolityzmu. 
A yrzecież... przecież miało być inaczej. Nie- 
stety, wszystkie zapowiedzi i roztudzone 
niemi wśród społeczeństwa na$zego nadzieje 
okazały się złudnemi, nie ziściły się ani w 
drobnej choćby części. Szkoda, bo wszystko 
zdawało się przemawiać za tem, że będzie 
wlaśnie przeciwnie... 
H. Cepnik. 


Robotnicy polscy na Mo- 
rawach. 


W całem zagłębiu ostrawsko-karwińskiem 
jest około 40000 Polaków, przeważnie robo- 
tmków f brycznych i górników. Rekrutują się 
oni z najuboższych mieszkańców Galicji, skąd 
za chlebem wyemigrowali. Nie przynieśli ze 
sobą Żadnej kultury, po największej części 
są to analfabeci, nie posiadają najczęściej 
ugruntowanrgo poczucia narodowego i rychło 
ulegają woływem niemieckim I czeskim Dzi- 
wić się prawie tru”nc, że po krótkim pobycie 
na ziemi morawskiej, podają się za Czechów, 
zatracają język i zwyczaje narodowe. Ogro- 
mny rozwó: przemysłu, wyłącznie w rękach 
niemieckich i czeskich, wspaniałe szkoły cze 
kle i niemieckie i rozliczne stowarzyszenia 
ekonomizac oświatowe 1mponować im mu 
Szą, a umiłowania rzeczy ojczystych nie mają 
tu, na ziemi obcej, na czem oprzeć. 

Okxazywała się też dawno potrzeba zao- 
piekowania się tym odłamem ludności pol- 
skiejj by go utrzymać w łączności z kultura 
i z krajem rodzinnym. Ta potrzeba wyłoniła 
myś! zbudowania „Domu polskiego“ wiMora- 
wskiej Ostrawie, jako centrum zagłębia wę 
glowego — i dziś dom ten stał się istotnie 
środowiskiem całego kulturalnego ruchu mię- 
dzy tamtejszą ludnością polską Mieści się 
tutaj czytelnia i wypożyczalnia Towarzystwa 
Szkoły ludowej, a w ciągu ostatnich lat umie- 
szczono szkołę ludową, która obejmuje obe- 
cnie pięć klas i ochronkę. 

Do szkoły polskiej, którą założyło i 
utrzymuje Towarzystwo szkoły ludowej w Kra- 
kowie, uczęszcza ogółem 250 dzieci. Tutaj 
również zorganizowano wieczorne kursa dla 
młodzieży rzemieślaiczej, z których korzysta 
w dwóch oddziałach przeszło 50 terminato- 
rów polskich. W wielkiej sali Domu polskie- 
go, odbyweją się przedstawienia teatralne i 
obchody narodowe, które w niemałym stopniu 
przyczyniają sę do spotęgowania uczuć naro- 
dowych u robotnika pclskiego. 

Tak więc „Dom polski* edzyskuje dla na- 
rodowej kultury martwe dotąd warstwy. Usi 
łowania te nie pozostały bez wpływu i po 
stęp znać w każdym kierunku. Rob: tnicy 
p'lscr zriucają powuli obce naleciałości, a 
wzrastające poczucie narodowe przejawia się 
w dążeniu do uzyskania praw, jakie należą 
się ludności, posiadającej w zagłębiu ostra 
wskiem przewagę wśród rubotnków a priy 
czymającej się do wzmożenia krajowego 
majątxu. 

W rajhlrższej okolicy Ostrawy Mora 
rawskiej,j w Michałkowicach, Polskiej Ostra- 
wie powstały szkoły polskie i ochronki; w 
sąsiednich Witkowicach, Przywozie, Marjań 
skich górach, powstały Kora Tow. Szkaty 
ludowej, czytelnie polskie, a ruch kulturalno- 
narodowy popłynął nawet na Śląsk opawski. 
W stosunku jednak do potrzeb pozostaje je- 
szcze wiele do zrobienia. W Witkowicach, 
gdzie około 10 tysięcy robotników polskich 
przebywa, okazuje się potrzeba założenia 
Szkoły polskiej i uratowania corocznie kilku 
Setek dzieci pelskich, ulegających tak szybko 
wpływom germanizacji i czechizacji. Potrzeby 
duchowe polskich robotników  zaspakajają 
księża Czesi. Czterdzieści tysięcy robotni- 
ków polskich nie ma ani kościoła polskiego, 
ani swego kapłana. Solidarnemi staraniami 
uzyskali Polacy, Że w Morawskiej Ostrawie 
co trzecią niedzielę odprawia się nabożeństwo 
połskie a w Przywozie księża Czesi wygła- 
szają kazania polskie. 

Praca w kierunku moralnym posuwałaby 
się tutaj o wiele prędzej, gdyby przybywało 
tu więcej inteligencji polskiej. Dotąd przed- 
stawiciele inteligencji, czynni w narodowym 
ruchu, to lekarz wolno praktykujący w tó- 
żwvych gminach morawskich i śąskich, reda 
ktorowie pism polskich i nauczyciele szkół 
polskich prywatnych. Garstka górników, in- 
żynierów polskiej narodowości, pomimo naj 
lepszych chęci, będąc w stosunku zależności 
od niemieckich i czeskich przedsiębiorców, 
mało poświęcić się może działalności kultu- 
ralnej Ale w stosunku do Sił zdziałano wiele 
N". Morawska Ostrawa, uwzględniając po 
trzeby robotników polskich, daje już prawa 
językowi polskiemu; wł dze przylmułą pisma 
w tym języku, a kupcy obsługują po polsku 
poiska «Lentelę. 

Walne zgromadzenie „Domu polskiego“ 
ścią myło do Morawskiej Osfrawy licznych 
gości z Krakowa, którzy wraz z miejscowymi 


= ad mawmawi 


| — 


czynnikami 
by obradować nad ocaleniem tej ważnej in- 
stytucji. 
dzieje „Domu*, 


cej ruiny, Rok więc sprawozdawczy ustępu 
jącej dyrekcji 


wierzsciele „Domu*, to czeskie 


nowego posterunku. Bankructwo „Domu pol 
skiego‘ 


nad robotnikiem polskim na Morawach. 
Walnemu zgromadzeniu 


dr. Seidi 
zamknięcie rachunkowe za rok 1904 i udzie- 


lono ustępującej dyrekcji absolutorjum, wraz 
z podziękowaniem za dotychczasową pracę. 
Przyszłą dyrekcję „Domu połskrego* posta- 
nowłono przenieść z Morawskiej Ostrawy do 


Krakowa. 


Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
oso interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia Dziennika polskiego“ stanowił część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego 
z naszem wydawnictwem nie ma nic współ 
nego, które te wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje I zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego) 


Z Z O 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski, 

Czwartek, 21 grudnia. 

Teatr miejski: „Chopin”, operą. Początek 
u godztnie 7 wieczorem. 

W sali ratuszowej: Posiedzenie rady miej- 
skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

W Izbie rękodzieln:'czej (caiusz II p.): Po- 
siedzenie Komitetu obywatelskiego. Początek 
o godzinie 6 wieczorem. 

W szkole kolejowej (sala gimnastyczna): 
Zg'omadzenie urzędników kolejowych. Początek 
o godz nie 5'/4 wieczorem. 

W towarz. „Kapeli narodowej“ (ul. Ormiań- 
ska 1. 29): Walne zgromadzenie członków to 
warzystwa. Początek O godzinie 6 wieczorem. 

W szpitaliku im. Św. Zofji: „Gwiazdka“ 
dla biednych chorych dzieci. Początek o godzi- 
nie 6 wieczorem. 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa obrazów. Od go- 
dziny 9 rano do 4 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 ranc do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ta 
uawicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz, Czwartek (21): Tomasza. 
— Tomieława. — (8). Pałapia pr. Wscnóc 
słońca o godzinie 7 minut 56 zachód o go- 
dzinie 4 minut 02. 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: 
Ciepłota: —4' R. Pochmur10. W nocy padał 
śnieg. 

8 iedeń. (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me 
teoroiogiczna zapowiada na dziś, czwartek: W Ja 
ic} wschcdałej I aa Bukowinie: P.ękna po- 
goda, ostry mróz; w Galicji zachodniej: Prze 
ważaie pogodnie, temperatura wyższa. 

Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy zamianował kanceli:tami sądowymi: podońf. 
rach. 38 pp. Izaaka Nicka do Grzyniałowa; 
Muzesa Sommersteina, podof rach. 55 pp., do 
P.dhajec; wa hmistrza 7 p. uł, Stefana Cho 
mickiego, do Nowego Siuła; sierżanta 68 pp., 
Mczesa Freudmara, do Ceszanowa; Andrzeja 
Kreaderwettera, podcf. rach. 9 pp, da Niżan- 
kowic; Dymitra Huniowskiego, podcf. rach. 32 
p. aityl. dywiz., do Żabiego; Jana Szsrana, 
tyt. wechmistrza Żandarinerji, do Baligrodu; 
Adania Hofnana Adamskiego, wackmistrza 3 p. 
uł. obr. kroj, do Sokala; Józefa Czarnobry- 
wego, poduf. rach. 7 p. ul, do Nowego Sioła; 
Jana Macelucha, podof. rach. 33 pp. obr. kraj., 
do Gwoźdzca. 

Prezydjum galicyjskiej, krajowej Dyrekcji 
skarbu zam anowało prowizorycznym adjunta 
mi podatkowymi praktykantów podatkowych; 
Kazimierza Wierzejskiego, Augustyna Staszyń - 
skiego, Ludwika Kaliausa, Juliusza Kozłowscie 
go, Ludwika Pauliego, Franciszka Strowskiego, 
Ludwika Romańskiegc, Bronisława Krzyżanow > 
skirgo, jakóba Janusza Gustawa Bintka, Bro- 
nisława Bilińskiego, Jadę Natana Löbla, Joa: hi 
ma Peniakera, Władysława Młynarza, Zygmunta 
Grzyba, Ja1a Tychoł'sa, Eugeniusza Czerniaw 
skiego, Alfreda Kotscha, Eugeniusza Kobyleń 
skiego, Stanisława Berwida, Stanisława Lechow- 
skiego, Kazim. Radwsńskiega, Lud. Dębskiego, 
Wenantego Berezowskii ga Wojciecha Cwynara, 
Rudolfa Maaka, Tumasza Krguta, Michała Bo 
gdanowicza, Alfreda Krzyżanowskiego, Djoni 
zego Korytowskiego, Adama Tarnawskiego, Jó 
zefa Stachnika, Emila Łuckego, Feliksa Lewi 
ckiego, Leopolda Przewvżniczka, Jana Kużniara, 
Oskara Cnanz'sia, Abrahama ZŻeimera, Stanisła 
wa Stokłcsę, Kaspra Pokosa, Grzegorza Cele 
wicza, Jana Rychlickiego, Edwarda Z ffala, 
Zygmunta Maruszczaka, Władysława Zsarkiewi 
cza, Alojzego Jankiewicza, Ignacego Śledziń 
skiego, Kazimiera Arzta, Stanisława  Urzędo- 
wskiego, Andrzeja Stabrawę, Mikołają Hawry 
liwa, Jana Grabowskiego, Michała Malinowskie 
ge. Teodoztgo Leszczyńskiego, Michała Sahaj- 
daka, Ignacego Kamińskiego, Wilhelma Domi- 
czka i Stefana N'k raka. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 


kancelistów sądowych Franciszka Adamskiego ! 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21 grudnia 1905 r. 


| za RDA M | MO 


zebrali się w „Domu polskim*, 


Zbytecznem byłoby opisywzć znane 
który podczas budowy padł 
«fiarą przedsiębiorcy. Do tego czasu tylko 
wysiłki jednostek i ofiarność Społeczeństwa 
rok rocznie ocalały „Dom polski“ od grożą- 


nie był szczęśliwszy. Główni 
instytucje : 
Browar czeski w Morawskiej Ostrawie i bank 
hipoteczny w Bernie, wiadomo zaś że upadek 
„Domu polskiego“ dostarczyłby akcji czeskiej 


w Morawskiej Ostrawie, byłoby ró- 
wniez bankructwem dotychczasowej Kea 
ą- 
dzić jednak trzeba, że społeczeństwo nie po- 
zwoli upaść tak ważnej instytucji kulturalnej. 
przewodniczył 
z Morawskiej Ostrawy. Przyjęto 


w Gródku, Władysława Wesołows*iego we Lwo- 
wie, Józefa Tura w Giivianach, Karola Na a- 
dnika w Kołomyji i Władysława Popiela w Tar- 
noplu, of:jałami kancelaryjnymi w X klasie 
rangi z pozostawieniem ich w dutychczasuwych 
miejs'ach służbowych. 

Przeniesienia. Lwowski wyższy Sąd kra 
jowy przeniósł ofizjała kancelaryjnego, Ferdy- 
nanda Langa z Sambora do Boryni, oraz kan 
celistów sądowych; Augusta Kubryna z Buska 
do Łopatyna i Jana Zaleszczuka z Cieszanowa 
do Turki, — dalej przeniósł oficjałów kance 
laryjnych: Michała Kruszelnickiego z Bal'gr du 
do Przemyśta, Bronisława Konasiewicza z So- 
kała do Sambora i Kazimierza Cwenarskiego 
z Niżankowie do Brzeżan, oraz kancelistów są- 
dowych: Stanisława Szwarczyka z Łopatyna do 
Kosowa, Leopoldą Mierzwińskiego z Kosowa 
do Ksłomyi, Ramana Maciejko z Gwoźdźcą do 
Jaworowa, Bolesława Smutka z Żabiego do 
Budzanowa, Wilhelma Matejko z OGrzymałowa 
do Jaworowa, Marka Wildsteina z Boryni do 


Kosowa, Nuchłma vel Natana Genzera recte 


Ginsberga z Nowego Sioła do Zborowa I Ba- 
zvlego Romanowskiego z Nowego Sioła do 
Buska. 

Zamiast kart noworocznych. Coraz 
bardziej roznowszechnia się u nas piękny ido- 
bry zwyczaj przeznaczania w okresie noworo- 
cznym pewnej kwoty na cele publiczne zamiast 
kosztownego, a bezużytecznego rozsyłania kart 
noworocznych. Zwyczaj to u nas nowy. niedość 
jeszcze u nas przyjęty, więc potrzeba go przy 
p'minać corocznie, aby się wżył, rozpowSszech: 
nil, objął jak najszersze koła naszego Społe- 
czeństwa. Jesteśmy pewni, że, jak w ciągu lat 
ostatnich, tak i w bieżącym rovu, wiele osób 
zechce pójść'za tym zwyczajem i zł Żyć bodaj 
parę koron na jakiś cel publiczny i dłategy 
przyjotninamy, że na kresach polskich, na Śią 
sku piast»wym jest instytucja, której rależy się 
szczególniejsze poparcie ze strony ogółu pol 
sklego: „Macierz szkolna Księstwa 
Cieszyńskiego". Macierzy zadaniem jest za 
kładzć t utrzymywać szkoły polskie na Śląs'u 
wszędzie tam, gdzie szkoły polskiej potrzeba 
nieodzownie, a gdzie na razie nie można wy 
walczyć utrzymania jej z funduszów publicznych. 
Utrzymując szk:ły, a obok nich ochronki pol 
skie, wspierając młodzież polską, uczęszczającą 
do szkół średnich, prowadząc bursę dla tej 
młodzieży, Macierz kładzie mocne podwaliny 
polskiej grzyszłości Śiąska, a pracue w warun 
kach niezmiernie trudnych i ciężkich, które ł4 
two zrozumieć, gdy się zważy, że cała przewa 
ga kapitału i władzy jest na Śląsuu po stronie 
Niemców i że Niemcy śląscy, popierani przez 
rodaków swych z całego obszaru językowego 
niem'eckiego, nie szczędzą wielkich nawet : fiar 
Ra germanizację ludności polskiej. Bez pomocy 
ze strony społeczeństwa polskiego pozaśląskiego, 
Śląsk polski się nie ostoi wobec potężniejącel 
z dniem każiym germanizacji, to też pamiętając 
o walce braci naszych śląskich z żywiołem 
germańskim zamiast życzeń noworo- 
cznych składajmy grosz na Macierz 
szkolną cieszyńską. Redakcja nasza jak 
najchętniej będzie pośredniczyła w zbieraniu 
datków i będzie potwierdzała ich odbiór w ru- 
bryce składek. 

Zużytkowanie śmiecia. Sekcja techni- 
czna Rady miejskiej. rozpatrując anegdaj prelili- 
młnarz budżetu utrzymania czystości w mieście, 
uchwaliła resolu:ję z wezwaniem do mag!steatu, 
aby zastanowił się nad zużytkowywaniem śmie 
cia, a to przez spalanie go, jako materjału opa- 
łowego dla kotłów. 

Nagła śmie ć. Wczoraj około 2 godz'ny 
popołud iu, n: ulicy Zaiesienne!, 75 lrtn Kon 
stanty Brezdeń, zarebnik, niosiąc wodę w ko 
newce, dozneł nagle udaru sercowego i upadi 
szy na bruk, w kika minut umarł, 

Awanturniczy rzeźnik. W szynkowni Sa 
muels Binsticka w ubręcie rz.ź i mejs ie, 
p wstała wczoraj mędzy rzeżiikami krwawa 
bój<a, która przenl sła się późsiei do rzeż'i 
właściwej, tak, że pełnią y tamże siużbę kagral 
policji, zmnuszony był do interweniowania, co 
znowu wpr-w !o w t:ką pasję rzeźnika Woj ie- 
<ha Szcze.łowski g, Że pochwyuił kaprala za 
bary i uziłow sł przewró ič go na ziemię, a wre 
szcie zerwał mu z piersi półksiężyc z numerem 
i wrzucił go — t. j. półksiężyc a nie pulicjan 
ta — do kotła, w którym parzyły się zab'te 
Świnie. Nie mógł znieść tego despektu k4pr-l 
I cświadczył awantu niczemu rzeżnikowi, że go 
aresztuje, ten jednak przy pomocy swojego kz- 
legi Władysława S-kołowskiego z Zamar tyno 
wa, poszturkał aresztującego go kapraia, po- 
czem obaj uciekli. Nie długo jednak cieszył się 
Szczepłowski wolnością, gdyż w pół godziny 
póżniej, żsłnierze policyjni znaleźli go i odsta- 
wili na inspekcję policyjną, skąd go z wielkim 
tylo trudem zdołano odstawić do aresztów, 
Szczeołowski jest ogromnym awanturnikiem, 
karany był też już sądownie bilkanaście razy 
za gwałt pub iczry, burdy, złośliwe uszkodzenie 
eudzej własności, ciężkie uszkodzenie ciała, 
opilstwo i ti. 

Schwycony złodziej Pan M. J. słu: hacz 
politechniki, cbudziwszy SIĘ wczoraj o g dzi- 
nie wpół do 11 rano, spostrzegł gospodarują 
cego w swem mieszkaniu jakiegoś jegomeści. 
Narobił więc krzyku, zbiegli się sąsiedzi i jego- 
mości owego, który chciał umknąć, przytrzyma 
no, odebrano mu drobiazgi, jakie zdołał już 
pochować do kieszeni t oddano w ręce policji. 
Złodziej nazywa się Adam O'eksiszyn i pocho- 
dzi z Świerzkowic, powiatu Zaleszczy :kiego. 

Kronika krakowska. (Telefon e m). 
Odbyło się tu otwarcie nowego lokalu „Zwią 
zku niewi»st Katolicki h“. W uroczystości 
wzięli udział H n:yk Sienkiewicz i ks. ar'yb 
Teodorowicz. Sienkiewicz w pięknem przemó 
wien'u zaznaczył, że w teraźniejszych czasach 
niedość jest mieć zasady, niedość wyznawać 
je w życiu publicznem, lecz trzeba umieć i 
chcieć dla nich pracować, Przemówił również 
w podniosłych słowach ks. arcyb. Teod: r'wicz, 
poczem zebranym Udzielił  błogosławitństwa 
paste'sk' ego. 

Choroba carowej. O stosunkach na dwo- 
rze carskim donosi Gi Bas: jJećna z dzien= 
nikarek paryskich interwiewcwała dra Lalanda, 


una kin a 


który przez dłuższy czas był nadwornym leka- 
rzem cara i do dzisiaj zachował jego przyjeżń 
i zaufanie. Dr. Lalande, który utrzymuje pry 
watną korespuniencję z carem, opowiadał mię 
dzy innemi, że carowa jest bliską obłędu na 
temat, że czeka ją ten sam los, co Marę Anto 
ninę. Pragnie ona koniecznie wyjechać z Rosji 
z mężem i dziećmi, ale car nie chce zgodzić 
się na to. Dr. Lalande potwierdza stanowczo 
pogłoskę o rodzinnej scenie, która odbyła się 
w gabinecie cara. Wielki książę Włodzimierz, 
przedstawiciel patji reakcyjnej, po gwałtownej 
scenie, porwał cara za ramię i rzucił o ziemię 
tak mocno, że car wywichnął rękę. 

Własność gruntów w Londynie. Nie 
wszystkim wiadumo, że londyńscy kamienicznicy 
są tylko właścicielami domów, ale nie gruntów, 
na których te domy stoją. Cały prawie Londyn 
wraz z placzmi targowymi, ogrodami i parkami 
publicznymi, jest własnością czterech lordów, 
to jest członków najwyższej arystokracji, którzy 
wynajmują połecyncze place do budowania do 
mów na przeciąg 99 lat, naturalnie za ogromnymi 
czynszami. Tymi szczęśliwymi posiadaczami są 
książęta: Westminster, Portland, Bedfort i lord 
Portman. Ten ostatni posiada w zachodniej 
stronie Londynu obszar, na którym stoł 2000 
domów. Gdy przed kilku laty odnowiono kon 
trakta dzierżawne, pozwolił sobie szlachetny 
lord podwyższyć czynsz dzierżawny sześcio- 
krotnie. Książe Portland ma ze swych placów 
londyńskich 12 miljonów koron rocznego do- 
chodu, zaś książegBedford ma kolosalne do- 
chody z placów targowych, gdyż od każdego 
sprzedanego tam kosza jarzyn, od każdego funia 
mięsa, pobiera haracz. 

Aresztowanie defraudanta. Z Wiednia 
donoszą: Uwięziono pocztmistrza Juliusza Kr. la, 
który z pienięszy kascwych miał zdefraudować 
40 do 50.000 koron a 80.000 prywatnych. 


Z kraju. 


Drohobycz. (Fatalny wypadek) W ra 
finerji nafty „Tne Anglo Galicia* robotnik 
Nawój wyprał w benzynie swoje ubranie ro- 
b cze, przesiąknięte ropą i następnie nie nale- 
Życie wysuszone ubrał w drugim dniu. Gdy 
podczas pracy zapalał papierosa, zajęło się u- 
brame i stanął cały w płomienisch, Mimo po- 
mocy, z stórą mu pospieszono,- doznał bole- 
snych poparzeń. W stanie bez nadziei utrzy 
mania go przy życiu odstawiono go do 
szpitala. 

(Pod kołami pociągu.) W zeszłą sobotę 
na torze kole,owym, pomiędzy g'ówną stacją 
kolejową drohoby' ką, a stacją Drchobycz Tru 
skawiec, dostali sę pod koła pociągu przecho” 
dzący torem 18 letui Reich, syn znanego tu 
przemysłowca oraz 16 letnia córka magazy: 
niera kolejowego, ». A., uczenica szkoły wy 
działowej. Idąc torem wśród niezwykłej burzy 
i wichru, nie usłyszeli, iż pociąg nadchodzi i 
dostali się pod jego koła. Oboje odnieśli cięż- 
kie rany. Ona już im uległa, jego lekarze mają 
nadzieję utrzymać przy życiu, lecz pozostanie 
kaleką do Śmierci. 

* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
loy, się bogatą częścią literacką wz 

em infor — mo 
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po 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hai. (10 ct.), z poczto 
wą przesyłką pu 24 hal. (12 ct.). 

Operater ur. Zenon Leńko, ordynuje 
obecnie przy ulicy Biel wssiega I 6. 

* Sala Towarzystwa pedagogicznego (ul. Zi- 
morowicza | 17) pięknie odnowiona, pu dłuższej 
przerwie oddaną została z dniem 15 grudnia b r do 
użytku public nego. Obok sali powstały bardzo prze- 
stronne i gustownie ur.ądzone boczne ubikacje Mi- 
łeśnicy teatrów amatorskich i koncertów puwitają za- 
pewne wiadomość niniejszą z żywem zadowoleniem, 
gdyż brak tej sali ze względu na dogodne jej puło- 
żenie dawał się odczuwać 

Zgłszenia o wynajm przyjmuje biuro Towa 
rzystwa pedag gicznego przy ul. Friedrichów I 10 
między god. 12—2. 

* Bezpłatna wypożyczałnia Koła im. Asnyka 
T. S L dla robotnikow i sług przy ulicy Teatralnej 
1 8, otwarta będzie w niedzielę 24 grudiia b r jk 
zwykle od !0—12 przed południem Przed świętami 
bibljotea pomnoż »na nawemi książkami. 

* XVIII. zwyczajne zgromadzenie delegatów 
związku powiatowych Kas chórych w Galicji i Buko- 
kowinie zwołane pierwotnie na dzień 7 stycznia 1906 
roku odbędzie się dupiero w niedzielę dnia 28 sty 
cznia 1906 roku o godzinie iQ rano z niezm enio 
nym zresztą porządkiem dziennym i miejscem obrad 
zgromadzenia. 

s Podziękowanie. JW. P. Józefina br. Reyowa, 
pamiętająca co roku o ubogiej młodzieży szkoły tu- 
tejszej, ofiarowała w bieżącym roku na odzież i obu- 
wie 150 kor dla szkuły w Mikulińcach, a 50 kor. dla 
szkoły w Ładyczynie. Za ten hojny dar, umożliwia- 
jacy najuboższej dziatwie regularne uczęszczanie do 
Szkoły w porze zimowej, składają kierownicy obu 
Szkół dostojnej ofiarodawczyni gorące podzięko- 

nie. 


wani 
W. Baley Ł Łapczyński. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Kepertoaur teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś we czwartek, „Chopin*, opera 
w 4 aktach, napisana przez | Orefice, na tle me- 
lodji Fr. C”opina, słowa A. Orvieto. Gościnny 
występ Ireny Bohzss Hellerowej. 

Jutro w piątek, po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie (wznowienie) „Betleem polskie", 
jasełka w 3 aktach Łucjana Rydla; muzyka 
Michała Świerzyńskiego. 

W sobotę, z powodu Wigiljj Bożego 
Narodzenia, przedstawienia nie będzie. 

Z teatru. W dzisiejszem przedstawieniu 
opery „Chopin*, wystąpi gościnnie pani Irena 
Bohuss Hellerowa po raz pierwszy w partji 
Flory. 

Jutro, w piątek, na ostatnie przedstawienie 
przed Świętami, wznowione będą prześliczne 
jasełka Łucjana Rydla, pt. „Betleem polskie*, 
w których przed oczami widzów przesuwają się 
tak drogie nam postacie historyczne. W przed- 
stawieniu bierze udział cały personal teatralny, | 
a ponieważ cały utwór wystawiony 2 wielką | 
starannością, soodziewać sę należy, Że jasełka | 
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i w tym roku cieszyć się będą wielkim udzia- 
łem pub'iczności, zwłaszcz: rodziców z dziećmi. 
„Smigus* nr. 24. Ostatni w tym roku 
namer Smugusa dowodzi, że redaktor jego po- 
siada bardzo wielki humorystyczny budżet i do- 
brze nim gospodaruje, skoro w jeden ito osta- 
tni w roku numer, tyle wlać zdułał humoru, że 
go śmiało na kilka numerów rozdzielić było 
można, Przedewszystkiem więc rzuca się w oczy 
polityka bieżąca zaprodukowana w liście do- 
brego znajomego czytclników Śmigusa Pafnu- 
cego Bambusińskiego, który w tym numerze 
dosiadł pegaza i przettómaczył specjalnie dla 
br. Gautscha „Czerwony sztandar“ na język 
niemiecki. Kronika krakowska, drobiazgi, py- 
sziie. A już wprost świetnym jest znajdujący się 
w numerze prospekt noworoczny Śmigusa, 
wydrukowany w kształcie dużego „losu“, na 
którego stronie odwrotnej umieszczono wesołe 
wezwania do prenumeraty w językach: polskim, 
ruskim, czeskim, angielskim, węgierskim, fran- 
cuskim. włoskim, łacińskim i hebrajskim. 
W każdym razie, powiedzieć można, że roku, 
który mija, Smigus nie zmarnował, dał bowiem 
swoim czytelniso:n więcej nawet, niż im obiecał. 
Nowe książki. Polskie fow. nakładowe 
(składy główne: księgarnia Polska Połanieckiego 
we Lwowie i Wendego w Warszawie) wydało 
dwie bardzo ciekawe i interesujące prace: 
„Wstęp historyczny i krytyczny do manifestu 
komunistycznego Marksa ł Engelsa", p. Karola 
Andlera. Wstęp krytyczny omawia stanowisko 
mieszczan | proletarjatu, proletarjatu i komuni- 
stów, sprawę piśmiennictwa socjalistycznego 
i komunistycznego i określa stanowisko komu- 
nistów wobec stronnictw opozycyjnych. Osta- 
tecznym rezultatem, do którego autor dochodzi, 
jest, że fdlozofja proletarjacka streszcza się 
w materjaliźmie dziejowym, który jest główną 
podstawą i zasadą znanego manifestu. Materja- 
lizm więc założył podwaliny metody rewolu- 
cyjnej wiecznej. 
Druga książka nosi tytuł „Zarys psycholo- 
gji politycznej narodu angielskiego w XIX w.*, 
autorem zaś jej jest członek instytutu Emil 
Boutmy. jest to rzecz zarówno bardzo po- 
ważna, jak pouczająca, zwłaszcza w ostatniej 
swej (V) części, pt „jednostka i państwo“. 
Autor stara s'ę przedstawić wszystkie rysy, Sta- 
nowiące stałą podstawę rasy angleiskiej, które 
wytwarzają bogatą oryginalność Augifi. 
„Towarzystwo królewskie przyjaciół 
nauk w Warszawie*.. Cennej tej monografji 
historycznej, osnutej na źródłach archiwalnych, 
przez zasłużonego badacza przeszłości, p. Ale- 
«sandra Kraushara, 
lll, obejmująca ostatnie lata (1828— 1830). 
Imponująca rozmiarami księga, bogato ilustro- 
wana, obf.tująca zwłaszcza w portrety zasłużo- 
nych osób owej doby, odbitą została w Kra- 
kowie, nakładem Gebethnera i sp. Oprócz rze- 
czy, odnoszących się Ściśle do przedmiotu, znaj- 
dujemy tam mnóstwo szczegółów niezwykle cie- 
kawych, dotyczących życła Warszawy i kraju. 
I tak np. dziś, gdy Sprawa Wawelu stol 
na porządku dziennym, warto przypomnieć na 
podstawie pracy p. Kraushara, że prośba 8€- 
natu krakowskiego w r. 1829 o rozpisanie 


wyszła właśnie księga 


w całym kraju składki narodowej na odrestzu- | 
rowanie Wawelu, znalazła chętny posłuch w Pe- 


tersburgu. Po zamknięciu Sejmu w dniu 28 
czerwca 1830 r., utworzył ag w- Warszawie 
komitet dła zbierania składek, który też z po- 


zwoleniem cara Mikołaja, wydał bardzo gorącą 
odezwę podpisaną przez ordynata Zamoyskiego, 
wojewodę Czartoryskiego, kasztelana Kochano- 
wskiege | prezesa Niemcewicza. 


— 


Niestity, nie- 


bawem zmieniła się sytuacja — przyszedł okres | 


długiej niewoli i med 1! 
A 


Kanalizacja miasta Lwowa, 


Przed 10 laty, w grudniu 1895, Rada 
miejska uchwaliła przystąp ć do sporządze- 
nia stanu niwelecyjnego miasta i uzupełmema 
studjów do ególmej kanalizacji Urząd budo- 
wniczy przedłużył plany i kosztorysy kanali- 
zacji w czerwcu roku 1901. Magistat za- 
twierdził £ bez zmiany, lecz sekcja III uchwa- 
uła oddać projekt do zbadania rzeczoznaw- 
inżynierom Maślance ł profesorowi Ri- 
że mało robi się 
pozbawiając się 

najt- úszym na 


cam, 
hterowi. Exsperci urzekk, 
dia zdrowotności miasta, 
ścieków i wedy deszczowej 
razie sposobem ; | 
zacji przerobić. Urząd budowniczy bronił 
swego projektu, a magistrat uchwalił przed- 


- 


łożyć go Radzie do zatwierdzewia, ponieważ 


odpowiada warunkom technicznym, sanitar- 
nym i stosunkom lokalnym. Sprawa przeszła 
do komisji kanalizacyjnej, która poruczyła re- 
ferat prof. Dzieślewskiemu. s 

Po szczegółowem przestudjowaniu spra- 
wy, prof. Dsieślewski przedłożył tymi dniami 
komisji obszerne sprawozdanie, kończąc le 
nasięvującymi wnioskami: 1. projektu kana- 
lizacji i kosztorysu, wypracowanego przez 
urząd budowniczy nie zatwierdzić ; 2. zażądać 
sprawozdania z akcji dla pozyskania planów 
miasta, tudzież przyspieszyć pomiar o tyle, 
aby na jego podstawie można uzyskać na ra- 
zie przynajmniej pods'awę do skanalizowania 
miasta; 3. złustrować i ewentualnie uzupełnić 
materjał urzędu budowniczego do planów 
wzorowej kanalizacji; 4. postarać sie o plany, 
które nie byłyby zależne od wykonania pro- 
jektu regulacji Pełtwt, względnie od irrygacji 
pól nadpełtwiańskich, a ewentualnie mogły 
się doń zastosować, a zarazem które zacho- 
wałyby tylko te z istniejących kanałów, które 
nie krępowzłyby r cjonalnego założenia kana- 
lizacjj i wzorowego jej  funkcjonewania; 
5. w planach generalnych naieży uwzględnić 
głębokość piwułc w budynkach obecnych, 
oraz możliwość założenia piwnic normalnie 
głębokich w budynkach nowych; 6. w końcu 
miałaby komisja kanalizacyjna wdrożyć roko- 
wania z wybitnymi hydrotektami co do ko- 
sztów sporządzenia planów i wnioski prze- 
dłożyć Radzie miejskiej. 

Komisja kanalizacyjna zebrała się celem 
omówieni: projektn prof. Dzieślewskiego, je- 
dnakże debatę odroczono, ponieważ dla kró- 
tkości czasu członkowie komisji nie mogli 


Gość na Święta będzie wesół, a po Świętach wdzięczny zdrów, 


Pijąc wino naturalne BRACI DIDOLICÓW Lwów, Czarnieckiego 3. 
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Do nabycia także w handlu 
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Józefa Proksza we Lwowie, ulica Leona Sapiehy 23. i 
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„WIerizuur* 


ulica Kilińskiego 


poleca na święta 


najprzedniejsze migdały „Molietta” 


rodzynki sułtańskie 
91 prawdziwą wanilię burbońską. 


zg] 


radzili więc projekt kanali- - 


"DESCE EEK Nd-Futu 


| ue SE n m tz ZET OE ECA 


się jeszcze zapoznać dokładnie ze szczegóła- 
mi tego projektu. 


w Z S PO O CPE APT 


za ich pośrednictwem O wyniku igrzysk, a Rzy” 
mianie już w czasach Cezara używali gołębi w 
czasie wojny. Na wschodzie utrzymywano na 
wet specjalne poczty gołębie którym początek 
dał Kahf Bagdadu, Sułtan Nureddin. 

Krzyż we wyprawy upowszechniły użycie 
gołębi jako posłań ów pocztowych w Europie, 
zarówno” Wilhelm Orański jak Napoleon I po 
siugiwali się tym środkiem w czasie wojen a 
Natan Rotszyld otrzymywał tą drogą wieści o 
zwycięstwach Napoleona w Egipcie, korzystając 
w celach spekulacyjnych. Buro Reutera posłu- 
giwało się do r. 1850 gałębiami pocztowemi 
pomiędzy Paryżem a Akwizgranem, ten sam 
środek służył domom bankowym między Pary- 
żem a Brukselą. 

Hodowla gołębi, odpowiednio tresowanvch, 
zakwitła najpierw w Belgji a później we Fran 
cji, gdzie w czasie oblężenia Paryża poczta 
gołębia niemałe oddawała usługi, które zwTó 
c:ły uwagę sfer wojskowych na ten rodzaj ko 
munikacji. 

W armji niemieckiej istnieje osobny od- 
dział dla spraw poczty gołębiej, podlegający 
inspektorowi wojskowego biura telegraf'czn=go. 

Dwie opinje są bardzo znamienne. Pierw- | Używane w Niemczech gołębie pochodzą z Bel 
sza odnosi się do charakterystyki obecnego u- gji. Każda twierdza niemiecka ma 200—250 
stroju państwowego Niemiec, druga do głę- gołębi, większe nawet po 1000 i więcej, okok 
bokiej różnicy, którą autorowie odpowiedzi Szpandawy znajduje się Szkoła tresury t. Z. 
czynią między Niemcami urzędowemi, a spo- „Brieftauben Kaserne“. Oprócz tego istnieje 


Cyw:l zacja i Niemcy. 


Swieżo w parlamencie niemteckim roz- 
prawiano na temat, czemu Niemcy zagranicą 
nie cieszą Się sympatjami, a jeden z naszych 
posłów wytknął im słusznie, że brak sym 
patii zawdzięczają w części temu, iż mie 
szają się niepotrzebnie do spraw cudzych, 
W jednym z ostatnich numerów Le Courrier 
Européen. zastanawiają się nad tym objawem 
powszechnie znanym, najwybitniejsi publicyści 
europejscy i określają w mniej dla Niemców 
pochłebny sposób stosunek Niemiec do praw- 
dziwej w Świecie cywilizacji i jej postępu. 

Do odpowiedzi na pytania: czy Niem- 
com powiedzie Się rola Światowa, którą chcą 
odegrać i Czy wzrost ich potęgi będzie po- 
żytecznym dla postępu cywilizacji? — we- 
zwano polityków, uczonych, poetów i dzien- 
nikarzy bez różnicy przekonań politycznych i 
narodowości. Odpowiedzi nadpłynęło kilka- 
dziesiąt. 


łeczeństwem niemieckiem. w Niemczech 175 towarzystw amatorów 
_ Pierwszą z tych kwesty) rozstrzygają hodowli gołębi  pocztarskich, liczących do 
między innymi Lombreso, Guyot, b, minister | 2500 członków a €3.000 gołębi. We Francji 
francuski i Courteney, dyrektor Fortnightły | istnieje 80 amatorskich towarzystw, w czasłe 


Review. Lombroso stwierdza, że tylko Niemcy 
mają w Europie rząd jednolity, gdyż nawet 
car rosyjski dzieli swą władzę z biurokracją. 
Niemcy nie mzją rządu reprezentacyjnego, 
mówi p. Courtney, a Guyot zapytuje, do 
czego może duprowadzić rząd, który Niemcy 
identyfikuje ze swoją wolą, który w konsty - 
tucji ne ma przeciwwagi, który jednego dnia 
rzucić może w świat słowa, nie dające się 
cofnąć, słowa pociągające za sobą z całym 
fatalizmem czyny? Odpawiedź na kwestje 
przedstawione przez Kurjera europejskiego, e 
brzmi wskutek tego dla Niemiec i dla ogólnej 
cywilizacji pomyślnie. Lombroso nie życzy 
sobie w interesie wolności i postępu, aby po- 
tęga Niemiec rosła, bo ich oywilizacja jest 
barbarzzńską, bo Niemcy dzisiejsze — to anty 
semityzm, feudalizm, a w koseu” rzeczywista 
dyktatura wojskowa. Courtney wskazuje, jak 
nieobl'czalne następstwa meże wywotżć ab- 


prób w Rubarx oceniono chyżość pocztowych 
gołębi na 1—17/, kilometra w minucie. 

W Austro-Węgrzech urządzono pierwszą 
stację w Komornie w r. 1875; obecnie zn-j 
duje się także urządzenie takie w Krakowie i 
Przemyślu. Dabry gołąb pocztowy odznacza 
sę długą szyją, Szeroką piersią i silną musku 
łaturą skrzydeł; tresura polega z jednej Strony 
na wyrobieniu zalet fizycznych, z drigiej na 
syotęgowaniu wrodzonego daru orjentowania. 
Włoch Malagoli przyuczył gołębie do odbywa 
nia drogi powietzzaej pom ędzy dw ema stac ami: 
w jednej budował ia g iazda, w drugiej zaś 
żywił. 

Wiele gołębi pada ofiarą drapieżników ; 
zresztą, jżeli się ich zbyt nie natęża, ņpemą 
służbę z reguły 7 a często i 10 lat. Ob: ięże 
nie gołębia nie powinno przenosić 1 gr.; te 
też jisty pisane są sposodem mikro fw: graf! 
można na takiej płytce wielkości 20 he':rówk 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21 grudnia 1905 r. 


+ 2 ani awa w + w w. NĄ 


Ekaterinosławskiej kilku policjantów wpadło 
do mieszkania żydowskiego i wzniecili tam 
pożar, poczem wypadli na ulicę, wołając, że 
żydzi rzucili bombę. Chcieli w ten sposób 
wywołać ruch przeciw żydom. Mlicja oby- 
watelska atoli wszedłszy do domu, przeko- 
nała się, że tak nie jest i oświadczyła 0 tem 
ludności. Panuje tu wielka obawa, iż rozru- 
chy wybuchną bodczas Świąt. 

Berlin. (Tel. wł). Wedle nadeszłych tu 
wiadomości, w pięciu guberniach prowincyj 
południowych zniszczyli chłopi przeszło dwie- 
ście dworów, domy popałono, wielu obywa 
teli w Straszny sposób pomordowano. Bandy 
chłopskie liczą po 1.000, a nawet po 5 
głów. W kilku guberniach wybuchły rozruchy 
agrarne. W dobrach Sapiehy, Radziwiłła, Pla- 
ler Zyberga, chłopi zrabowali dwory i fol- 
warki. Sprowadzone wojsko przeszkodziło 
dalszym rabunkom. 

Strejk generalny. 

Pełersburg. Strejk generalny 
rozpocznie się dziś w południe. 

W Moskwie już wczoraj zastrejkowały 
tramwaje. 

Berlin. (Tel. wł). Z Moskwy donoszą, 
że strejk generalny rozpo cznie się 
21 bm. w południe. 

Z Petersburga donoszą, że wybuchł tam 
strejk we wszystkich szpitalach. Cała służba 
opuściła szpitale, a chorzy pozostali bez o- 
pieki. Wybuchł również strejk rzeżaików, tak, 
Że miasto jest bez mięsa. 

Londyn. (Tel. wł.). Z Petersburga do- 
noszą, że ruch kolejowy zastanowiono na 
wielu linjach, gdyż tor kolejowy jest uszko 
dzony. 
Berlin. (Tel. wł.). Z Petersburga do- 
noszą tu, że wśród ludności tamtejszej pa- 
nuje ogiomne przygnębienie z powodu zapo- 
wiedzi strejku generalnego, tem bardziej, że 
Newa :iż po Krunsztad, a po części zatoka 
fńska tamarzły, skutkiem czego Petersburg 
jest teraz od Strony morza zupełnie Od za 
granicy edcęty, a położenie tm groźnicjsze. 

Q'skarzenie przeciw Durnowowi. 

Petersburg (Tel. wł) Wychodzący 
tu nowy dziennik Mołwa, ogłasza list otwarty 
człoak: biura kongresu ziemstw Stachowicza, 
w którym oskarża publicznie ministra Spraw 
wewnętrznych Durnowa o liczwe przekupstwa. 
któryci. się miał dopuścić w czasie ostatniej 
wojny przy dostawach = ojentych. Stachowicz 


się. Uchwałono szereg rezolucyj, 
nemi rezulucię, 
i wilajetu adrjanopolskiego za 
spokoju na Bałkanie. 


nyeh zastęsców państw, 
górskie przestało być autokr. tycznem, a 
się monarchią konstytucyjaą. 


Ruch w Chinach przeciw Europejczykom. 


nosi z Szangaju: Cała ludność chińska 
powstała przeciw Europejczykom. 
Z prowincji nadpływają bandy 
Chińczyków. Aaglicy utworzyli korpus ochron 
ny, złożony 
wysadziły na ląd 400 żołnierzy angielskich, a 
300 włoskich. Położenie jest w wysokim $to- 
pnlu groźne. 


panował spokój. Ruch jest normalny, środki 
cstrożności nadal utrzymano. 


jęła wczoraj ponownie opracowany projekt 
kreowania urzędu generalnego rezydenta na 
Korei. Projekt ten dziś będzie ogłoszony. Ge- 
neralny rezydent stać ma pod bezpośrednimi 
rozkazami cesarza japońskiego, 
Stosownie do życzenia cesurza koreańskiego 
zamianowany ma być rezydentem markiz ito. 
Urzędowanie jego 
sądzą — trwało tylko krótko. Wszystkie o- 
znaki każą przypuszczać, że markiz Stojaniti 
utworzy nowy gabinet. 
pedowców zostzła rozwiązana. Togo będzie 
zamianowany szefem Sił morskich. Główną kwa- 
terę w Mandżurji już zwinięto. Ojama obejmie 
ponownie stanowisko 
rallnego. 


jutro podpisany. + 
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wezwać ministerstwo rolnictwa, aby jak naj 
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Nadesłane. 


Rubryka" te nie pochodz! od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedalalności. 


AB ta 


„Dziś wieczór ciągnienie': 


Nieodwołalrie odbędzie się dziś ciągnienie gal. 
losów Czerw. Krzyża na budope szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania. 
Główne wygrane stanowią wspaniałe perły i bry- 
lanty wystawione w oknie jubilera WP. Dąbro- 
wskiego Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go- 
tówce po potrąceniu pądatku. Razem 5000 wygr. 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. 11 losów za 


Lac m O DE 
Kongres wszechbułgarski. 
Sofja. Kongres wszechbułgarski skończył 
między in 
uznającą autenomię Macedonii 
jedyną rękojmię 


Konstytucja w Czarnogórze. 
Cetynia. Rząd zawiadomił dyplomatycz- 
że księstwo Czarno- 
stało 


Londyn. (Tel. wł.) Morning Fost do- 


10 kor. 45 hal. poleca dom bankowy Schütz 
i Chajes we Lwowie. 


zbrojnych 


z 1000 łudzi. Okręty wojenne 


Dr. RoicIixi 


najstarszy specjalista dla chorób skórnych I we- 
nerycznych, chorób pęcherzowych i kobiecych. 


Leczy najnowszą metodą 


Krosty, plamy piegi, liszaje, szorstkość skóry i czer- 
womość nosa usuwa się skutecznie. Jego poradnik 
[książka] kosztuje 1 zł. 20 ct. 

Ordynuje od godziny 9 do 11 rano i od 4 do 6 
po poł., pzy ul. Zimorowicza 1. 5. 13 


NE WR E o M 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Molla” E Wolołowiea we Lwowie 


przy ul. Wałowej I. 11 
urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj- 
skromniejszych po cenach nader przystępnych. 
Karawany i ubrania dla służby 
zupełnie nowe. 


Największy wybór trumien metalowych i dre- $ 
wnianych. 1391 > 


Mg" Telefon Nr. 569. $E 


Szangaj. (Biuro Reutera). Wczoraj 


Z Japonii. 
Tokio. (B. Reutera). Tajna Rada przy- 


a nie rządu. 
na Korei będzie — jak 


Zjednoczona fiota tor- 


szefa sztabu gene- 


Traktat japońsko chiński. 
Pekin. Traktat japońsko-chiński będzie 


“A lekarz 
* zaopatrzony św. Sakramentami zmarł w Zakopa- 
R nem w 36 roku życia. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek 


wczoraj. 
Budapeszt. Rada miejska uchwaliła 


b 


energiczniej wystąpiło przeciw staraniom za- 
rządu wiedeńskiej wielkiej rzeźni akcyjnej o 
pozwolenie na dowóz bydła serbskiego wprost 
do Aust ji z pominięciem Budapesztu. To bo- 


dnia 22-go grudnia 1905 r. o godzinie 3 ciej 
po południu z głównego dworca c. k, kolei 1 
państwowej na cmentarz Łyczakowski do gro- £ 
bowca rodzinnego, na który w smutku pogrą- 


oskarż nie swe opiera na dokumentach, które 
dostały się w jego ręce. List ten wywi l-t 
wszędzle wielką sensację. 


solutyzm w państwie niemieckiem, a godzi 
się z nim w rzeczy Guyot, gdy mówi, że do- 
póki Niemcy nie będą miały rządu odpowie- 


pomieścić treść dwunastu arkuszy form-tu 
Dziennika Polskiego. ż 
| O o 


dzialnego, Świat nie może być spokojnym! 123 HS Rew'ol Inflantach i Kurlandji. F s aE : ż dzina krewnych, przyjaciół, Kolegów i 

Śp . pokojnym ł ewolucja w in c u wiem zaszkodziłoby dotkliwie handlowi wę- ona rodzina krewnych, przyjaciół, Ko'eg A 
obawi:ć się bowiem może zawsze un coup Z Królestwa Polskiego. Barlin. (Tel. wł.) Local Anzeier donosi, | gierskiemu i targ: A budapeszteńskim. znajomych zaprasza. Ę 
de thćdtre. Aresztowania. iż w Berlinie krążą pogłoski, że rząd niemie- Marosz Wasarheły. Sąd skazał Lwów dnia 21 grudnia 1905. 


O jakie Niemcy mnie pytacie — pragnie 
przedewszystkiem dowiedzieć się Emi! Van- 
dervelde, profesor nowego uniwersytetu w 
Brukseli i członek parlamentu belgijskiego. 
O Niemcy Wilhelma Il, czy Bebla, a Niemcy 
Junkrów, czy socjalistów? Wedle innego kry- 
terjum: przeorowadza tę różnicę Gaultier, fran- 
cuski filozof, autor „Od Kanta do Nietzsche'e- 
go”, gdy stwierdza, że zjednoczenie Niemiec 
przyszło do skutku kosztem upadającej myśli 
niemieckiej, myśli Goethego, Kanta i Hegla. 
W rezultaci? są jednak obydwaj zgodni: Van 
Gerveide, gdy mówi, Że rozwój Niemiec o 
suchym prochu i wyostrzenym mieczu był- 
by klęską dla cywilizacji i Gaultier, gdy 
przepowiada  odosobnienie Niemiec wia- 
śnie w interesie cywilizacji. Inną jednak ma- 
że być przyszłość tych „drugich“ Niemiec. 
Vandervcidt widzi je w usługach postępu 
cywilizacji i ludzkości, ale tylko wówczas, 
gdy Się wyzwolą jzk najrychlej i jak najzu- 
peiniej z jarzma militaryzmu i feudalizmu — a 
j Gaultier nie odbiera Niemcom nadziei, że 
wskutek nowej orjentacji wrócą na tę drogę, 
która kulturze przyniosła już tak wielkie 
usługi, 

Z ankiety wychodzi ujemnie, nieraz na- 
Wet ponuro, obraz dzisiejszych Niemiec. Van- 
dervełde maluje dosadnie odosobnienie Nie 
miec z powodu ciągłych błędów w polityce 
zagranicznej. Amadu, pruf:sor akademiji kó 
lewskiej w Madrycie, przyznaje, że Nemy 
Są silac, ale stwierdza -zarazem, Że są odoso- 
bnioae i że rozpaczliwie walczą, aby wyjść 
z tego ostracyzmu. Nie cytujemy głosów 8o- 
cjal styczny b, mówią ych o wyzysku i nędzy 
robotnika, ale np. Peschke Koedt, ekonomista 
duński, odkrywa wady w charakterze dzisiej- 
szych Niemców, Dyscyplina wojskowa zabija 
w nich samodzielność i osobistą inicjatywę, 
brakuje im też tego szerokiego horyzontu, 
któryby był w Stanie uczynić z nich obywa 
teli „Šwiatz.“ Zamiast więc marzyć o roli 
Światowej, Niemcy winny, wedle p. Koedt'a, 
zająć sle reformą wewnętrzną, złamać mili- 
taryzm, przywrócić równowagę między po- 
$zczęgólnem! warstwami, dzisiaj poniżanemi i 
Wyzyskiwanemi przez armię. 

Opinje te, których już nie mnożymy, 
mają z pewnością jednę wartość. Podnosi 
ją zupełnie trafnie p. Bredo Morgenstjerae, 
Lrofesor uniwersytetu w Cirysttanji. Odpo 
wiedzi na pytania ankiety ilustrują doskonale 
idee, panujące w krajach, do których mależą 
autorowie. 

Z odpowiedzi tych widoczne aż nazbyt, 

ką opinję posiadają Niemcy w świecie i jak 

trndno przyszłoby im zjednąć sobie wśród 
gadów przyjaciół prawdziwych, Argument, 
r Niemców nienawidzą dlatego, ponieważ Są 
silnymi nie popłaca, gdyż wiadomem, że 
sł E była potężną nikt nienawidził, 
atrywano w niej zawsze 2 

dniczkę cywilizacji = dj 


Dnia 18 bm. dukonano w Warszawie re- 
wizji w mieszkaniu delegata pocztowo - tele- 
graficznego Malarskiego, przy ul. Wareckiej 
1. 14. Po*dokonaniu rewizji, p. Malarskiego, 
który ostatnio był w Moskwie na zjedździe 
delegatów, aresztowźno. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wieści z Warszawy. 

Kraków. (Tel. pryw.) Korespondent 
Nowej Reformy donosi ped datą 18 bm.: Po 
Nowym Świecie i sąsiednich ulicach obcho- 
dzili rewirowi w otoczeniu Żułnierzy i ka- 
zali zamykać bramy domów. Wywołało to 
popłoch, tembardziej, gdy się przekonana, że 
pociągiem Kolei terespolskiej przybył nowy 
transport 50 chuliganów, celem zasilenia kedr 
czarnych Soini, 

Również szerzą się anarchistyczne napady 
po tomach nietylko w nocy, ale I we dnie 
tam, gdzie nie ma samoobrony. Na ulicach 
Dzikiej, Pawiej i inaych, napad taki poprze 
dzało wejście dziewczyny, liczące} 10—12 lat. 
uzbrojontj w rewolwer. Pod groźbą zastrze 
lenia, dziewczyna domagała s'ę większego 
datku, w kwocie 400—500 rubli, a gdy jej 
odmówiono, dawała sygnał, poczem do mie- 
szkania wpadało kilku dr bów i greźną mor- 
d rstwa domagało się okupu. Liczba operu 
jących w Warszawie anarchistów  dechodzi 
do kilkuset. 

Wystę «ijący do działania komitet ligi 
porządku społecznego Królestwa Polskeg', 
wydał cdezwę, w której wzywa do stworze 
nia organizacji, celem ubrony narodowej i 
zaprowadzenia ładu spolecznego, jako kardy- 
nalnego warunku powodzenia pracy naro- 
dowej 

Przed dwoma dniami aresztowano ju 
całą struż pożarną. — Wczoraj cświadczono 
wszystkim członkom straży, że władze nie 
pozwolą na zamierzone zgromadzenie delega- 
tów szeregowców. — Straż trzymają w ko 
szarach i nikomu nie pozwalają się wydalać. 

Warszawa. Główny ur'ąd telegrafi- 
czny warszawski stanął zupelnie i depesz ża- 
daych nie przyjmuje. Ruch telegraficzny, na- 
wet wewnętrzny, zupełnie wstrzymany. 


Z chaosu pod berłem cara 
(Telegramy Dziennika Pol.) 
Sytuacja w Rosii. 

Kraków. (Tel. pr.). Czas otrzymnł z 
Warszawy od swego korespondenta wiado- 
mość, że jeden z wybitnych obywateli war 
szawskich, który niedawno bawił w Pe- 
tersturgu i rozmawiał tam z członkami rządu 
i przywódcami stronnictw, otrzymał następu 
jące informacje o prądach w decydujących 
kołach petersburskich: 

Poruszona myśl bezwzględnej reakcji 
upadła stanowczo wskutek oporu caru. Za- 
panował prąd konstytucyjny, ale połączony 
z surową represją wszystkich objawów Te- 
wolucyjnych. Represja ta ujawniła się już w 
całym szeregu faktów. 

Wiedeń. (Tel. wł). Do W. Tagblottu 
doncszą z Odessy: Wczoraj obawiano SiĘ 
masakiy zydów. Nie przyszło atoli da niej 
z powodu manfestu cgłaszonego przez Żo!- 
nierzy. Afiszami  rozlepionymi 
ulic, donłeśli, iż z bronią w ręku ochronią 
ludność przed policją i chuligawan:i. Na ulicy 


Gołębie pocztowe. 
Protoplastą skrzydlatycn listonoszów, jest 

Ów wdzę zny ptak biblijny, który wypuszczony 
Z arki, przyniósł Nomu w formie gałązki oli 
wncj pożądaną wieść o opadaniu wód potopu. 
Także starzy Egipcjanie i Chińczycy używali 
gołębi do przenoszenia wiadomości; Grecy W 
V wieku przed Chrystusem zawiadamiali swoich 


sæ- NA GWIAZDKĘ Zabawki o 25', taniej 
Kantor naftowy Fibicha i Stawiarskiego z Choskówki 


, dymisji dl:tego, że jest zwyczajem, 


cki wedimie czynny udział w stłumieniu po- 
wstania w Finlandji, celem ochrony zamie- 
szkałych tam Niemców, i że do tego wysłane 
zostaną korpusy 1 i 17 pod komendą gene- 
rała von der Gold. 

Żądania Fintandji. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Helsingtorsu do- 
noszą, że wybrana przez sejm fński komisja 
dla uła żenia reform, wypracowała 3 punkty, 
jako gł! $wae żądania Finjandczyków, a mia- 
nowicia : 1) przyznanie prawa głosowania 
kobietom; 2) trzyletni okres urzędowania 
członki 'w sejmu; 3) rokroczna sesja sejmu. 


- DEPESZE 


tete; zraficzne i telefoniczne. 


W:,bory do krak. Izby handlowej. 
Ki -aków. (Tel. pryw.) Wynik wyborów 
do tut jszej Izby haadłowej i przemysłowej 
jest nastepujący: Na 8423 wyborców| głoso- 
wało 5646. W kategorjł I (wielki handel) 
wybra ri: Jakób Bober, Adolf Blumenfeld, Ta 
deusz Epstein, Jan Kanty Fedorowicz, Zy- 
gmumt Holzer. W H kategorji (Średni handtl), 
Jakób Dawid Mandel, Zygmunt Resch, w ka- 
tegorji III (mały handel) Gustaw Bazes, Ner- 
bert W 'asserberg. 
Sytuacja na Węgrzech. 

B udapeszt. (Węg. B'uro kor.). O gi dz. 
3 popi iudaru bar. Fejerva'y, powrócił z au= 
djencji cd cesarza. Jk sę dowiaduje my, 
przed} Żył monarsze dymisię gabinetu. Kiól 
zastrze gł sobie decyzję. Popcłudniu baron 
Feje:v ry powrócił do Budapesztu. 
Wiedeń. (Tel. wi). Jakkolwiek urzę 
downii» ogłoszono, Że ceSarz w sprawie wrę 
czonej mu wczoraj przez bar. Fejervary'ego 
dymiśj ', zast:zegł sobie czas do namysłu, to 
jest w iadomem powszechnie, jż dymisja nie 
zostiżła przyjęta. Formalność tę obrano 
dlateżi ). że bar. Fcjervary musiał się przed 
tem porozumieć z kolegami w gabinecie. Do 
dymisji parł głównie Kristoffy, dlatego, że ce 
sarz Ni: zgodził się na przedłożenie w [zbie 
ustawy o powszechnem prawie głosowania 
już «ziegdoj, a nadto gabinet podał się do 
iż gabt- 
net, który otrzyma od parlamentu wotum nie- 
ufnośt:i, podaje się do dymisji, Bar. Fejerva- 
ry miat wczoraj wziąć udciał w konferencji 
wspólinej min'strów, ale odmówił, motywując 
swą (odmowę tem, Że Póki publicznie nie 
jest agłoszonem nieprzyjęcie dymisji, on u- 
dzialu w konferencji brać nie może. 

Giłudapeszt. (Weg Biuro kor). We- 
dług p”wnych informacyj, król nie przyjął 
dymisji gabinetu Fejervarego, Dotyczące o0- 
głoszerie urzedowe ma się pojawić dzisiaj. 

Budapeszt. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej uchwalono wytoczyć 
śledztwo dyscyplinarne dyrektorowi policji, 
Rudrl'yowi, za jego zachowanie się podczas 
demonstracyj w dniu 4 grudnia br. 

Wielki Warazdyn. (Węg. Biuro kor.). 
Na kongregacji komitatu bihar:kiego przedło 
że-no wniosek, aby komitat oświadcz*ł Się za 
pows:zechnem tajnem głosowaniem. Hr. Tisza 


na murach | wniósł, aby komitat oświadczył się za stop- 


mower rozszerzeniem prawa wyborczego. 
W'nicigek Tiszy przyjęto. 


we Lwowie pasaż Hausmana 7. 


Gabrjela Ugrona z powodu konkursu Kasy 
osz zędnośc!i 
8.000 kor. grzywny, ewentualnie na 6 miesię- 


„Concordia* A. Kurkowski. 
8 IERTI ATENE A SAECO AAS 


C OO "| 


cata] 


w Szęk:l, za fałszerstwo, na 


cy więzienia. Uwolnił go natomiast od za 
rzutu krydy oszukańcz-j. 
Paryż. Zmarł tu generał Saussier. 
Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu 
gabinetu powzięto uchwałę zaproponowania 
królowi, aby w dniu 8 stycznia 1906 rozwią - 
zał parlament. 


ġġ Rocco 


Kronika z ostatniej chwili. 


+ 


r Z Szczudłowskich i 
Filipina Komarzyńska 


żona nadinżyniera ck. kolei państ, w Chodorowie 
zmarła dnia 19 grudnia 1905 r., po krótkich a 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen- 
tami przeżywszy lat 46. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby na dwo- 


Y 
» 


rzec c. k. kolei państw. w Chodorowie odbę- 74 
dzie się we czwartek dnia 21 grudnia b. r. po 
Katastrofa w kopalni. Neusattel. poładcia, a obca „pogrzebowy, w piatek Aiia A 
(Tel) W szybie „Helena“ wskutek pcjawienia | pA 22 grudnia o godz. EEEE E g a wor- 
sę gazów zginęło 19 robotników. Katastrofa | (j © we Lwowie. na cmentarz Łyczakowski do % 


grobowca familijnego — na którą w smutku 
*, pogrążony mąż wraz z dziećmi i krewnymi 
znajomych i pobożnych chrześcjan zaprasza A 
AC DEE EA TER A! 
„Concordla* A, Kurkowski. 


nastąpiła wskutek  zapadnięciaj 'się części 
obmurowania. Przez otwór przedostały S'ę ga- 
zy, które zapaliły pył węglany. W pobliżu pra 
cowało 34 robotników, którzy rano zjechali do 
szybu. Tylko część zdołała: się wyratowzć. 19 
uważają za straconych Rrzed kopalnią rczgry- 
wają się straszne sceny. 


jA 


TTE 


A JAN W'TLACZIL 

c. k. poborca podatkowy 

32 po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 

Ą ny św. Sakramentami, zmarł dnia 20 grudnia 

i b. r. w 49 rosu życia. u 

$  Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 

f dnia 22 grudnia 1905 r. o godzinie 9'/4 rano 

„ w Żurawnie do kościoła parafjalnego, skąd po * 

g odprawionem tamże Naboż:ństwie, zwłoki zło- . 

b żone zostaną na cment-rz miejscowy, na którą 3 
stroskana żona z rodziną przyjaciół, znajomych 
i pobożnych chrześcjan zaprasza. 

Zurawno, dnia 21 grudnia 1905. 

i Concordia“, A. Kurkowski, 


us 
+ 


sa 


Dział ekonomiczny. 


— Essen. Rhein. Westhp. Ztę. donosi, 
że na posiedzeniu syrdykatu żelaznego uchwa- 
lono na drugi kwartał roku 1906 podwyższyć 
cenę rozmaitych gatunków żelaza i stali o 5 
do 6 koron. 
— Wiedeń 20 grudnia Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 
a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 proc. 289 - , Austr. zakl. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 289—, Tow. żeglugi na Du- 
nsju 100 zł. m. k. 4 proc. :64—. Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc, 257—, Pożyczka serbska 
rem. pe 100 zł. 4 proc. 1U0"—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24:10, Zakł, kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 471*—, Clary 40 zł. m. kr 
146 —, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79 —, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 9l'---, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 62—, Oten 40 zł. 16:'—, Palfiy 46 zi. 
m. k. 173—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5275, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 31'40, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 60—, Salma 214 zł. m 
kon. 206-—, Pożyczka salchurska 30 zł. 7*—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 142 fr. 14425, 
Losy komunalne m. Wiednir z r. 1874 525 —. 

— Berlin 20 grudni. Przy zamknięciu 
wczorajszej gieldy: Kredyty 210 —, Staatsbahny 
141'50, Diskont Comandit 18540, Berlińskie 
Towarz. handi. 16660, Laura 237'70, Bochum 
240' --, Kolej potud. wschednio-pruska —'—, 
Ruble za gotówkę 215*10, Kolej warsz.-wied. 
220 75, Kolej morza Śródziemnego —'—, Kolej 
Meridionaina 142'- , Losy tureckie 135'2%, Ren 
ta włoska —'—, „Iłarpener* kopalnie węgła 
2:8: , Kolej Marienburg Miawka —*—, Konso 
tidation —'—, Lombardy 23 0, Kolej Henry 
1-310 Niemiecki bank narodowy 12660, Ka- 
mada Frofered 174—, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 161*25, Warszawa krótkie (Kurz Was 
shau) * , Huta „Donnersmark* 260'10. 

— Berlin 20 grudnia. Austrjackie bank- 
noty 84'80, spirytus --°—. 
Frankfurt 20 grudnia. Austrjackie 
kredyty 20660, Kolej państw. —'—, Diskonto 
18570, Laura —'—. A 

— Paryż20 grudnia. 4 procentowa rent 
9875, mąka 30 90. 
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| j 
E Z Spożarskich 
Marja Rudzik ` 


$ wdowa po c. k. urzędniku Dyrekcji kolei pań- 3 

re stwowej we Lwowie 3 

| po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 

A Św. Sakramentami, zmarła dnia 19 grudnia b. r. 

4 przeżywsży lat 27. 

_  Eksporłacja zwłok odbędzie się we czwartek 

* dnia 21 grudnia b. r. o godzinie o południu < 

3 z domu Ż.łoby przy ul. Bart«sza Głowackiego A 

* |. 15a na cmentarz Janowski, do grobowca ro- £ 
dzinnego, na którą w smutku pogrążeny syn *, 

4 z rodziną krewnych, przyjaciół i znajomych za- >; 

~ prasza. 

ï x Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11. 4 


| 5 


Z Dunigiewiczów 
Paulina Jaremko 


| żona majstra kotlsrsklego c k. kolei państw. 
$ opatrzona św. Sakramentami, zmarła po krótkich : 
-T a ciężkich cierpieniach dnia 19 grudnia 1905 r., 
sh w 64 r życia. 
Eksportacja zwłok odbędzie się we czwartek 5, 
dnia 2! grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
¥ z domu żałoby przy nllcy Szeptyckich 1. 58 gy 
na cmentarz Janowski, na kt:rą w smutku pe- 
grążony mąż z córką krewnych, przyjaciół i po- 
bożnych zapraszają. 
Lwów, dnia 2ł grudnia 1905. 
„Stella” K. Słotołowicz, Walowa 11. 


J. RUTKOWSKI I B. WESELY 
Lwów, ulica Halicka 1. 16. 1466 
B- Ceny galanterji znacznie zniżone. <Tug 


meg” Poleca najprzedniejsze gatunki nafty "WE 


z włssnej nowej fabryki w Kr-śŚnie, zaopatrzonej w najnowsze 
urządzenia, tak w beczkach, jakuteż i w bl.szarkach pięciol tra- 
wych z bezpłatną dostawą do domu. 1465 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 21 grudnia 1905 :. 
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| _____ a a OE 4 
Bardzo praktyczne podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok poleca firma 


JAN TKACZ i Syn Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Zwowie mlica Kopernika 18 


jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a mianowicie: Biurka mah niowe, Meb:Iki fantazyjne i styl we, stol ki, fotele, krzesełka, szatki, salonowe półeczki 
na drobiazgi, etagery na nuty, parawaniki, ekrany, słupy i t. p. Oraz wielk)! wybór podustek haftowanych i ręcznie malowanych od 4 kor. za Satukę. 1395 


Matek. - ZĘ 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy 
„Na Gwiazdkę'' 


w pasażu Hermanów. 676 


Od 16 grudnia. 15 niedźwiedzi polarnych, Sol Do, 
włoscy minstrele, La Guescha, błyskawiczne trans- 
formacje, The Woodwards, ewolucje siłacze 
„Zazdrosny mąż" farsą 10 senzacyjł W niedzielę i święta 2 przedstawienia 
O gedz. 4 i8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 


ulica Karola Ludwika 9. 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na Sskó- 
rze pachwiny, w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne 
starcia; ranki powierzchowne, Sączący wyprysk, lub tym podobne 


Gramofonów i fonografów 


Józefa Wekslera 


2 NA di Bluzki, Wachłarze, Paski wiczkł 
chorcby. Jedynym środkiem na to jest: w Krakowie, ul. Grodzka 71c/100 PGA E : Fu Rae i 
c4 Ess goleca w bardzo wielkim |BZODRE 2: Krawaty, Boa, Perfumerje, Biżuterje 
wyborze lk: daj 
„Haya“ puder Mrana _ o Baa t i 
kcyjnego Towarzystwa Hg i ETE I: 
antise t czn Cena 20 hal. | - Pmiirka „Agjolek piszący‘ n - 4 HARE i l ielh zakk nowości poleca 
ptyczny Bu: aa © Gramofon koncertowy CZY ||. bać TADEUSZ GÓRSKI 
z powagi lzkajski» zalecany z 10 płytami 70 korun. Części składowe zawsze na a= Rf 4 i 
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Ostrzega się przed naśladownictwami! Diatego żądać należy darmo i opłatnie. Zamówienia z prowicji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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naczynia kuchenne z marką ochronną 
„ „miedźwiedź" uznane jednogłośnie 
za najlepsze, są do nabycia wyłącznie 
w Berndorfskim składzie wyrobów 
z chińskiego srebra, zlpaki, bronzu 
i czystego nikiu 


W. Bilińskiego 


Najstosowniejszym podarkiem na 
GWIAZDKĘ" jest 


„GRAM OPHON* 


który gra, mówi i spiewa, począwszy 

od kor. 16 do kor. 300. Ogromny wy- 

bór przeróżnych płyt od k. 1 wyżej 
poleca JAKOB KAHANE, Lwów, 

Sykstuska 12. Zamówienia z prowincji 
odwrotnie. 1428 


Rafinerii spirytusu 


we Lwowie 
poleca swoje znakomite wyroby jako to: 
Wódki polskie, Rosolisy, Likiery, Starka 
fitewska, Nalewki, Milucha, Rumy. 


k - 
Ą ć ; 
3 KWOSZY f 
« NS f 
a "3 


Na post i wigilję 


Świeże Ryby 


HANDEL 


Leonarda 
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N A S w j E T a um od 1 do 2 kłlowe N 140 poleca BT 


Łososie 3 kilog. zł. 1-80. 


Żywe ryby stawowe 


Karpie 2 do 6 kilowe zł. 1:20. Liny 
1 do 2 kilowe zł. 140. Szczupaki 2 
do 5 kilowe zł. 1:60. 


FABRYKA RĘXAWICZEK 


(rernieki i Olszewski 


Lwów, 


RYNEK 21. 


przy ulicy 


gów Grodeckiej | Święta 


po najtańszych cenach wyboro- 


wej jakości: 
14; kig. 68 ct. 


Znaczniejszy obszar grantów 3°, mor UEF" "HE" 


w całości, lub parcelami natychmiast na sprzedaż. — 


liższej wiadomo- 
ści udzieli adwokat Dr. Zygmunt 


Lisiewicz, Lwów, Akademicka 22. 


Migdały słodkie wybier. 
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rzenae tylko doborowe a po najtańszej cenie, poleca 


uw. Bażant 


przy ulicy Halickiej 1. 3, Lwów. 1422 


aasełlza 


100.000 zł. — Wiadomsść w Biurze 
„Realtae", Lwów, ul. św. Anny 17. 


pomo o. . - ---OONM 
owość! 


| dla amatorów wypalania | 


Rzeżbo-wypalanie (Tiefbrand). Przed- 
mioty a eo wypalania w wielkim 
wyborze na skł- dzie u 


poleca wszelkie zamówienia ś w ią- 


teczne i załatwia jak najrychlej. 


Na Gwiazdkę! 


Praktyczne 1 estetyczne wyrobu kra- 
jowego podarki poleca 1368 
Magazyn „Szarotka“ 

Lwów, plac Halicki 12 a to: Peleryn 

płaszczyki, gunie, serdaki, sukienki, 

pończoszki i rękawiczki dziecinne, 
krawaty i skarpetki dla panów, oraz 


kawy Ceylońskie 
i inne po zł. 1:30, 


Wyborne 


1:50, 190, 2*—, 206 i 210 za. 


kilogram, Wysyłki w worecz- 
kach 4*/, kilowych franco do 
każdej miejscowości poczto- 
wej poleca handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 


Wina austrjackie 1 węgierskie 
Wódka „„Ceonardówka'' 


prawdziwa z żyta pędzona. 


RUMY 1410 


KONIAK węgierski i francuski „COU- 
riere*, oraz wszelkie artykuły w za- 
kres handlu korzennego wchodzące, 


Zamówienia z prowincji 


EE 


uskutecznia się Odwotnie, 


Lygieniczne kwasy 
nie oddziaływnią, 
jarzyny i owocejnie 
tracą naturalnego 
koloru. Wagi ku- 
chenne balansowe 
na Kilo 3 i5 
złr. 425 i 5:58. — 
Wagi zegarowe do 
10 Kilo zir. 2749 do 
4. Maszynki uni- 
wersalne do tarcia złr. |-50. Torto- 
wnice nowe nadzwyczaj praktyczne 
od 70 ct Formy na ryby i inne. Sita 
włosienu znakomite, wiedeńskie, po- 


Alojzego Hibner 


czwórne, średnicy 29, 34 i 40 cm. po 
we Lwowie 1298 


złr. t*—, 1'30 i 1:60. Łyżki alpakowe 
tuzin złr. 6—. Łyżeczki złr. 3 —. 
Korkociągi różnych systemów. Noże 
stołowe i kuchenne Z fabryk argiei- 
skich Hides i Son, Henckelsa i fian- 


rzebyki, paski, torebki, mydła i per- | Batorego 2. 
umerję dla pań i wiele innnych no- 


wości po najtańszych cenach. 


napisała M. KONOPNICKA 


Muzyka P. Maszyńskiego 


ZZSK cuskich. Tłuczki do orzechów od 30 ct. 
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poleca użycie MAŚCI, PROSZKU i 


B. POŁONIECKIEGO 


wę Lwowie. 


W. ADAMSKI i SW Kovia pap staci 
3 ryżu. — rakowie W tkąc 
Lwów, E J Akademicka 2. Bp. Wiszniewskiego Í Redyka, 


We Lwowie w aptekach Pp. Mikola- 
scha, Ruckera i Wewłórskiego, 
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Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem j. G. Piotrowskiego. 


Wydawca | odpowiedzialny za redakcię: Adam Krajewski. Parter s fabryki czerlańskiej. 


